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"szej podniecająca rozgrywka spor- 


-Nr 127, Piotrków — Tomaszów — Radomsko, piątek 19 maja 1939 r. Cena 10 gr. Rok XXIII. 


DZIENNIK NARODOWY 


Za str. I — SodpowiadaSt' Grek Warszawa ul. Tamka 46, 


Misterne nici i gruby powróz 


[i EZEJ 

pchnąć się nie da“, ks d i t P R 

Nie t przypađku, że na R 
Dg apil hirii Plaane tac OZgZryWwWiiI ypioma yezne Rzymu z aryzem 
ma podajemy tę informację. R 

A czynimy to nietylko dlatego, |__ Cisza? iż pod pozorami tej ciszy i te-| Najcieńsza nić plecie się nie-|w sobie treść polityczną i emo- 
że takie miej rzystoi tym wszy- |  Odprężenie? go odprężenia kryje się napięcie | zawodnie między  „siostrzycami |cjonalną, która w każdej roz- 
stkim sprawom, które wiążąc się z| Takby się może zdawało. Tak | wielu, wielu tysięcy volt.. po-|latyńskiemi”, 


A TA grywce dyplomatycznej jest rze- 
przynajmniej chcą myśleć  lu- | litycznych. Cała Europa, a mo- czą nie do pogardzenia. W żad- 


dzie — spragnieni, zwłaszcza wo|że świat cały opleciony jest w używać tego określenia. Budzi|nym razie nie można jej lekce- 
bec tak bardzo opóźniającego się|tej chwili cieniutką, ale moeną|ono we Włoszech uśmiech nie- | ważyć, 
tego roku słońca, trochę pogo- | siecią misternej gry dyplomatycz | mal wzgardliwy, jest tam odda- Otóż — powtarzamy — mię- 


dy i spokoju. i od której wyniku zależy | wna przedmiotem szczególnie o- dzy skłóconemi „siostrzycami la- 


Gdańskiem, kroczą dziś na czele za- 
interesowań  onpinji. QOzynimy to 
również dlatego, że nieraz, na tem 
właśnie miejscu walczyliśmy o to, 
aby w społeczeństwie polskiem nie 
„wygasł, nie został przytłumiony, ani 
zdyskredytowany ogień gdańskiego 
entuzjazmu. 


W walce tej mieliśmy wielu so- 
juszników. Do najpierwszych na- 
leży p. Henryk Strasburger, który 
w kraju i zagranicą, słowem i pió- 
rem niestrudzenie prawdę gdańską 
głosił i czynem ją wspierał. 


Dziś, kiedy świadomość zagroże- 
nia praw polskich w Gdańsku. roz 
ła nasze życie płomieniem po- 
wszechnej gotowości 1 powszech- 
nego zapału, prawdziwie czołowe 
miejsce należy się tym wszystkim, 
którzy nie od dziś są płomienni. 


(k) 
* 


W DNIU DZISIEJSZYM rozpo- 
czynają się w Warszawie rozgryw- 
ki tenisowe polsko - niemieckie. 
Warszawa gościć będzie ` sportow- 
ców niemieckich, 


Przyznajemy, iż będzie to egza- 
min nielada. W sytuacji dzisiej- 


Nie należy już może zresztą 


Niema chyba jednak nikogo, wszystko: pokój świata i obli- strego szyderstwa. RZ ieniut ič 
jak świat długi i szeroki, ktoby | cze naszej kultury. ea emi hietjeat Sk AT e 
nie zdawał sobie sprawy z tego, X fe, calkiem Be METE, 


Jest ona napewno znacznie, 
znacznie cieńsza niż sznur, któ- 
ry łączy obecnie dwa krańce 
„osi? — ale mimo to egzystuje. 
Snuje się ona może rączej mię- 
dzy szaremi ludźmi ulicy po tej 
stronie Alp i szarymi ludźmi po 
tamtej ich stronie, ale całkiem 
zerwana nie jest. Mimo wszyst- 
ko muszą o niej pamiętać i 
członkowie rządu faszystowskie- 
go, ci właśnie, w których rękach 
jest w tej chwili sznur — nie- 
miecki. 

Tem się też może tłumaczy 
pewna chwiejność nawet w po- 
stępowaniu rządu włoskiego w 
stosunku do Francji, chwiej- 
ność, która chwilami może ro- 
bić wrażenie nawet pewnej kom 
promisowości. 

Oby to wrażenie nie okazało 
się zawodne! 

Nie wpływa to zresztą w ni- 
czem na niemiecką politykę rzą- 
du włoskiego. Sojusz włosko - 
niemiecki ma być podpisany już 
w najbliższych dniach. Król Wik 
tor Emanuel nie jedzie jednak 
mimo to do Berlina, Drobny to 
może szczegół, ale nie bez zna- 
czenia. Dynastja włoska musi 


Mimo to nie chcemy się tego 
określenia wyrzekać. Kryje ono 


a BD jg p 
«Strzała Bałtycka» —wykoleiła się w Gdańsku 


Kolejarze ranni— Dziennikarze wyszli bez szwanku 


(Telefonem od własnego korespondenta) Gdańsk, 18 maja. 


Na terenie Gdańska pomiędzy następne wykoleiły się. RE 
RZ h =” : ; prawdopodobnie ma- 

PRA 3 AE fuhr) sił : , Ciężkie rany odnieśli maszynista YNAT który jechał z niedozwo- 
Vrzeszczem Š angfu Ń wykolelłli palacz, Kontuzje odnieśli trzej|loną w tem miejscu szybkością, 
się pociąg po ze ir. 605, idą- | konduktorzy, którzy jechali w | Dozwolona maksymalna szyb- 
2 34 xużć e sindir oe przedziale służbowym. kość przy przejeździe przez węzeł 
WaTAGiWY o.” godz y 23 ti (t zl Z| Wszystkich odwieziono do szpi-|gdański, gdzie mijać trzeba liczne 
Strzała Bałtycka) ` nie ra ZW. | tala. Wśród pasażerów nikt szwan | zwrotnice wynosi 45 km., zaś po- 
Anan: kA Wol giń Rena ku nie odniósł. Jedynie dwie oso-| Ciąg pędził z szybkością 80 km, 
je się e nego Miasta. by doznały wstrząsu nerwowego Pociągiem tym jechała do Gdyni 
O godz. 6.50 rano nielicznych ` | na ogólnopolski zjazd związku dzien- 
pasażerów, śpiących w ośmiu wa- Natychmiast przybyła na miej- nikarzy — liczna ekipa dziennikarzy 
gonach obudził wielki huk i sce katastrofy komisja techniczna stołecznych i prowincjonalnych, 
wstrząs. Wszyscy pospadali z ła-|i śledcza z gdańskiej dyrekcji ko-| 7 pośród delegatów nikt szwanku 
wek. lejowej. Zapowiedziano również przy 


towa — rozgrywka, w której za- 
angażowana jest i nasza narodowa 


malo materjału wybuchówego. Ka- | „ay, Minat pierwszy __ popłoch, bycie Komisji miniaterjalnej z War | pio „odniał o czem zawiadomili de 
żdy, kto zresztą, zdaje soble spra- Ono że parowóz pociągu wy | szawy. Przerwa w ruchu trwała kilka go 
wę z tego, co to jest wielki turniej p czy z szyn i stanął w poprzek| Ściśle nie ustalono Jeszcze powo-| dzin. Pociąg skierowano drogą o- 
międzynntodówy” ten wie, jak sil-|*oru, Dwa wagony idące za paro-| du katastrofy, Winę wypadku po- krężną na Kościerzynę. 
nie reagują zawsze tłumy widzów | wozem przewróciły się — zaś dwa (a.) 
na zwycięstwo lub porażkę „na- a 
szych“ i „tamtych“, ten rozumie, ; 
ah mai WW OS w Warsz i 
AORTE 0 wybo nanana | 
óry w obecnych warunkać 0- =: r 5 
kolicznościach nietrudno przyjąćby I) i 
kollózościach.  nletridno - przyjąćby | a zjeździe Stronnictwa Ludowego 
dem niemieckich gości manifesta- „Odbył się wczoraj w Warsza- |korespondentów pism zagranicz- | wego. 
cji... wie zjazd delegatów kół Stron- nych. Powitali go kolejno: prezes 
Mimo to jednak jesteśmy głębo- | nictwa Ludowego woj. warszaw| Na estradzie przystrojonej bzem | Cz ci stąwici i 
co przekonani, iż, publiczność war | skiego, oj przy Jonej apski, przedstawiciel _ dzieci 


i : ć stanęło 30 pocztów szłandaro- |chłopskich, delegat „Wici” oraz |Si* liczyć z opinją i nastrojami 
ay ryc day a Aya Sala „Ateneum” wypełniona | wych: student że | akademie. | Udności. Wiktor Emanuel był 
polskiej tradycji gościnności. była do ostatniego miejsca. Kon-| O godz. 10.30 rano prezes Za-|kiej młodzieży ludowej. już ała gk y ESEN 
; ; trola przy wejściu była bardzo | rządu wojewódzkiego b seł| -P "tani ZWY przed wielką wojną — jako al: 
; i kuszenie, przy wejść yia | å i „ Wojewódzkieg . pose o odczytaniu odezw rezesa 
A Ay pkr surowa. Wpuszczano jedynie Czapski zapowiedział przybycie | Witosa do chłopów w Polsce, na jant 1 przyjaciel Wilhelma II. 
Wszak dy wstąpił w progi moje członków Stronnictwa za legity- | Wincentego Witosa. prośbę zebranych, zabrał głos Potem przyszła wielka wojna — 
Włos żem A lawy spaść nie mo. | nacjami Ze względu na przepi-| Już na schodach zrobiono Wi-|W. Witos i wygłosił przemó- być może, iż odświeżanie w tych 


sy policyjne na salę wpuszczo-|tosowi gorącą owację. Na sali wienie w którem rzucił hasło kłam dz uro prasane 
j k aj : S 5 ile ; 'SZYSCY "stali ái ii RASA e byłoby rólow 
siśc jeccy wstąpili w|79 tylko tyle osób, ile było wszyscy powstali z miejsc bijąc nieustannego marszu chłopów|Ję nych n 

nasa TESKI, ra AEN pośómj ij miejsc do siedzenia. Chłopi, dla | oklaski i wznosząc okrzyki. naprzód ku potężnej, ORE Włoch i Albanji a cesarzowi E- 
włos napewno nie spadnie im z| których nie starczyło miejsca po| Witos wygląda krzepko, acz- nej Polsce. tjopii zbyt miłe. W, każdym ra- 


łowy. 2 i i, czy zwycięScy, zostali na klatce se ej i kolkclwiek Telit; = ; ' i ; i > JEŻ ól Wi p ; 
MOC. nina a zyć SĄ kadyrnia zostali na klatce schodowej i kojkclwiek lekkie drżenie lewej rę- Zebranie zakończyło się odśpie e król Wiktor Tmanuel do Ber 


ŻE... 


B nA | rytarzach. ki wskazuj z ; A LTTE ; ORŁA lina — narazie przynajmniej — 
ność i rycerskość narodu, do któ- ACRE ao waj a LA A Rze: i kuracja i wy waniem hymnu i pieśni oraz o- Bia cjedzie przynajmniej 
rego przyjechali. pW SIR aaa ML. -| poczyne z abce — jeszcze degraniem przez orkiestrę kilku aka 
no, natomias zyby ilku|nie us wy ant 7 
Te słowa nie są u nas czczym| przy?! isunęły wyczerpania nerwo- | marszów. 


zez] (Dokończenie na str. 2-0j), 
frazesem. Gości niemieckich wita- | 


my życzliwie i poważnie; oważ- 
nie i życzliwie obserwować będzie: 


też napewno publiczność warszaw= g 
ska przebieg ich gry. 

Jesteśmy: narodem o kulturze za- | 
chodniej i wiemy, co jesteśmy tej 


kulturze winni, (n.) M 0 
17 maja na Śląsku Opolskim 
BIEG O KOLONIE Opole, 18 maja. kami i niema ściany nie zalepio- ! 


Na to, aby ustawa z 4 paździer- nej koloróowemi afiszami. Oddawna 


3 A: każdej v fi każdej SET z| Polak, znany dobrze ze swego pa- 
? ier- | nej ego miasta zabrano co-lepszych trjotyzmu, ma syna w olskie 
Wodzowie na wyczerpanym | nika 1937 r. o powszechnym spisie | już w Niemczech nie widziano tak działaczy polskich. Najłatwiej uda- | szkole. Sam ada w kacie: Pow 
Konin ludności w Rzeszy stała się mie- | namiętnie rozszalałej agitacji anty- |ło się to z pracownikami kopalni | nego dnia przychodzi do nauczycie- 

czem, który ma skosić całą mniej- polskiej, Z każdego plakatu, z każ-|i hut, których poprostu przenoszo-, la. Płacze i mówi: dostał zwolnie- 

(Patrz artykuł wstępny na str. 3) | SZoŚĆ, a w pierwszym rzędzie mniej- | dej kartki zionie śmiertelna niena- | no z całemi rodzinami 


Sé ) » , niekiedy w|nie z pracy, ale inżynier powiedział 
szość polską, pracowano przez kilka | wiść do Polski i Polaków. Rzesza | ciągu sześciu godzin, do Westfalji. | mu prywatnie, że jeśli podpisze de- 


| lat. Przemyślane zostały w najdrob- niemiecka przekonywa temi sposoba | Młodzież zabrano do przymuso- | klarację, że jako Niemiec i czło- 
niejszych szczegółach „kruczki“, wy | mi, najbardziej niewybrednemi i|wych obozów pracy, mężczyzn w|nek komórki partyjnej pragnie pra- 
ra ofi ar wybuchu nikające z ustawy i opracowano pre- najbardziej niemieckiemi, że Polak | wieku poborowym powołano na|cować dla pożytku ojczyzny, może 
; cyzyjnie metody „spisu“, — to przezwisko, nie narodowość, | ćwiczenia, natychmiast otrzymać pracę w 

w arsenale angielskim że każdy mieszkaniec Rzeszy wi-| Teraz dopiero wykonanie spisu | Dortmundzie. Oczywiście, tam mu- 
LONDYN, 18.5. Dzisiaj rano o | Brunatne metody nien oświadczyć przynajmniej, że | powierzono propagandzie i oddzia-|si na formularzu spisowym napi- 


godz, 9 w arsenale w Woolwich wy | walki rozumie po niemiecku, aby przez to | łom szturmowym SS i SA. sać, że jest Niemcem i, fzecz zro- 
darzyłą się ponowna eksplozja. 7 0-| Miasta i osady Śląska Opolskie- | Stać się... Niemcem. zumiała, dziecko oddać odrazu do 
sób utraciło życie. Ofiarami wypad- | go — ośrodka najczulszej opieki ko-| — W ciągu tego roku wysiedlo- Szturmówki szkoły niemieckiej, Opowiedział to 


e 
u Są uczniowie ze szkoły wojsko- | misarzy spisowych — żyją od kil-|no ze Sląska Opolskiego w głąb|hitlerowskie na straży spod wybucha płaczem i pro- 
wej w Woolwich. W chwili eksplo- | ku dni w nastroju, przypominają- | Rzeszy dziesięć razy więcej Pola-| ` Jeden z nauczycieli polskich opo- |“ AI iy i możn dzić? 
zji znajdowali się oni w pobliżu | cym wybory, czy nawet plebiscyt. ków, niż od dnia zawieszenia broni | wiedział taką, wymown» w swej AD RERE pOrA 3 
działa, w którem wybuch pocisk. | Niema ulicy nie zaśmieconej ulot- |— powiedziano nam. treści, hiatoryjkę: (Dokończenie na str, 2-e].) 


jsywe Braulińskiego  bultlkach | syłonach niedóścignione w omaki I gainii - 


Í f 
LLLI LAR 


Misterne nici i gruby powróz 


(Dokończenie ze str, i-ej) 


Prasa francuska podchwycila 
natomiast z całym naciskiem 
fakt, iż w turyńskiej mowie Mus- 
soliniego nie było żadnych wy 
raźnych akcentów antyfrancus 
kich, iż Duce powstrzymał się 


precyzyj na temat swych postu- 
latów wobec Francji.  Opinja 
francuska połączyła 


Ciano a ambasadorem Francji, 
p. Francois - Poncet i wypro- 
wadziła na tej podstawie wnio- 
sek, iż na linji Rzym — Paryż 
snuje się jakaś mglista możli- 
wość porozumienią, 

Sytuacja polityczna na połud- 
niowym krańcu Europy jest zre- 
sztą tak niejasna, a atmosfera 
tak pełna niepokoju, iż nawet 
drobny, zdawałoby się, fakt za- 
proszenia Mussoliniego na obiad 
do ambasady francuskiej w Rzy 
mie został skomentowany jako 
ważne posunięcie polityczne, za- 
powiadające pewne odprężenie. 

W takich już czasach żyjemy! 

Może to właśnie dlatego prasa 
francuska z takim  ostentacyj- 
nym spokojem komenłowała in- 
spekcyjną podróż Mussoliniego 
dla zbadania stanu fortyfikacyj 
na granicy francusko - włoskiej. 

Coprawda — i to jest właśnie 
lak bardzo charakterystyczne dla 
ohecnej sytuacji — w tę względ- 
nie już uspokojoną atmosferę 
wpadła nagła wiadomość zgrzyt- 
liwa i przykra. Oto prasa włoska 
podjęła nagle w sposób bardzo 
gwałtowny ściszoną na jakiś 
czas kampanję antyfraneuską, 
nie przebierając w środkach, ar- 
yamentach i zarzutach. 

Prym w lej kampanji wiedzie 
były korespondent paryski „,,Tri- 
buny” Scardaoni, który dwa 
lata temu został odwołany przez 
swoją redakcję za umieszczenie 
na łamach „Tribuny” artykułu 
utrzymanego w tonie bardzo po- 
jednawczym wobec Francji. Za 
Scardaonim poszli inni publicy- 
ści włoscy. 

Dlaczego? 

Czy jest to wpływ zbliżające- 
go się szybko terminu podpisa- 
nia sojuszu z Trzecią Rzeszą, 
czy też nowy chwyt dyplomatycz 
ny, nowa metoda rozgrywki po- 
litycznej między  „siostrzyeami 
latyńskiemi”? 

x 


Nie sądzimy, aby w Paryżu 
ten nowy chwyt zrobić miał o- 
becnie zbyt wielkie wrażenie. 

Nigdzie bowiem chyba — po- 
za Polską — przeżycia ostatnich 
miesięcy nie wywołały w całem 
społeczeństwie tak poważnego 


tego podniosła się 
pewność siebie 


kój. 
Ten odzyskany 


byczą niesłychanie 
jstyczną i ogromnie cenną. 


dzo daleko 
graniczącą 
karstwem. Dzisiaj zmieniło 
to radykalnie. 


idącą 


Należy to podkreślić i ocenić. 


wewnętrzna 
społeczeństwa 
franeuskiego, zaufanie we włas- | 
ne siły, a przedewszystkiem spo- 


! spokój społe- 
w niej nawet od jakichkolwiek | czeństwa francuskiego jest zdo- 
charaktery- 
Jest 
to zresztą ,to zresztą osiągnięcie względnie 
z rozmową z 5 maja między min. | świeże. Bo jeszcze bezpośrednio 
przed ostatnim kryzysem prasa 
francuska zdradzała zawsze bar- 
nerwowość, 
już niemal z pani- 
się 


Tem bardziej, iż równolegle 
tego idzie coraz większe zro- 
zumienie całokształtu zagad- 
nień politycznych w. Europie, 
celów polityki niemieckiej, a co 
za tem idzie, i dla problemów 
naszej polityki zagranicznej. 

Ostatnie rewelacje b. prezy- 
denta senatu gdańskiego p. Rau- 
schninga, który publiczności 
francuskiej odsłonił właściwe za- 
miary rządu narodowo - socja- 
listycznego wobec Polski, zrobi- 
ły w Paryżu ogromne wrażenie 
i ostatecznie przekonały opinję 
francuską, jak dalece sprawa 
Gdańska jest sprawą ogólną i za 
| sadniczą. N. 


lao 


W Gdańsku panuje spokój 


2 laterpelacje w Izbie Gmin dotyczące Polski 


LONDYN, 17.5. Stosunki polsko 
niemieckie były dziś przedmiotem 
dwóch interpelacyj w Izbie Gmin. 

Pierwsza interpelacja dotyczyła 
stosunków w Gdańsku. Parlamen- 
tarny podsekretarz Stanu . Spraw 
Zagranicznych, odpowiadając- 0- 
świadczył, że ostatnie informacje, 
będące w posiadaniu ministra Spraw 
Zagranicznych opiewają, że sytuacja 
w Gdańsku jest spokojna i nie 
przedstawia tematu do  jakiejkol- 
wiek specjalnej deklaracji. 

Gdy dodatkowo zapytano, czy 
wobec gwarancyj brytyjsko - pol- 
skich rząd W. Brytanji jest w ści- 
słej konsultacji z rządem polskim, 
wicemin. Butler zapewnił interpe- 
lanta, że we wszystkich sprawach 
utrzymany jest pomiędzy W. Bry- 
tanją a Polską ścisły kontakt. 


Rozgrywka o koncesje miedzynarodowe w Chinach 


Desant wojsk brytyjskich, francuskich i amerykańskich 


WASZYNGTON. 18. 5. Sekre- 
tarz stanu Hall oświadczył, iż 
marynarze krążownika „Marble- 
head” i kontrtorpedowca  „Bul- 
mea” wylądowali na Amoy, aby 
współdziałać z wojskami innych 
narodów nad utrzymaniem po- 
jrządku w koncesji międzynaro- 
| dowej. 


LONDYN. 18.5. Admiralicja o- 
głosiła wczoraj wieczorem, iż 
oddziały piechoty i marynarki 


francuskiej i brytyjskiej wylądo- 
wały na Kulangsu, Siły brytyj- 
skie i amerykańskie, ' najdujące 
się obecnie na Kulangsu, równa 
ją się siłom japońskim. 
TOKJO. 18.5. Wiceminister 
Spr. Zagr. Sawada zapewnił am- 
basadora brytyjskiego Roberta 
Craigie,’ że strzelcy marynarki 
japońskiej stopniowo będą opusz 
czali wyspę Kulangsu. 
WASZYNGTON, 18.5. Odpowiedź 
amerykańska na propozycje japoń- 


skie, zmierzające do zmiany statutu 
w Szanghaju została zredagowana 
w sposób stanowczy. Stany Zjedno- 
czone uchylają się od przystąpienia 
do dyskusji nad jednostronnemi 
zmianami na korzyść wyłączną Ja- 
ponji. 

TOKJO, 18.5. Reuter donosi, iż 
wczoraj wieczorem ambasadorowi 
brytyjskiemu wręczono odpowiedź 
japońską na protest brytyjski z po- 
wodu wylądowania wojsk japoń- 
skich w Kulangsu. z 


Demonstracje Żydów w Palestynie 


Zamachy bombowe i pożary 


JEROŻOLIMA. 18.5. Dzisiaj w 
południe w Jerozolimie odbyła się 
manifestacja żydowska, wymierzo- 
gna przeciwko ostatnim  propozy- 


cjom brytyjskim. Pochód około 
15.000 Żydów, na którego czele 
szedł wielki rabin Herzog, prze- 


szedł ulicami żydowskiej części mia 
sta, Niesiono liczne sztandary i 
transparenty z napisami: Nie pod- 
damy się*, „Nie chcemy być mniej 
szością pod arabskiem  panowa- 
niem“. 

Ludność arabska, jak donosi 
Reuter, zachowuje się spokojnie i 
unika wszelkiego rodzaju manife- 
stowania swych uczuć w związku z 
ogłoszeniem „Białej księgi”. 

JEROZOLIMA. 18.5. Wczoraj w 


Najlepiej jednak brunatne władze 
radziły sobie z rolnikami z okolic 
Opolskiego. Przez szereg dni, po- 


nocy po ogłoszeniu „Białej księgi“ | strantów. 


w Jerozolimie i w Tel-Avivie od- 
były się manifestacje i doszło do 
powaźnych zajść. 

W Jerozolimie rzucono 5 bomb 
zapalających do biur urzędu, imi- 
gracyjnego. Dwóch dozorców Ży- 
dów. znaleziono związanych przed 
wejściem dó gmachu urzędu, który 
wkrótce stanął w płomieniach. 

W Tel - Avivie około 2000 ma- 
nifestantów żydowskich napłynęło 
do dzielnicy, gdzie znajdują się u- 
rzędy państwowe. Manifestanci 
zniszczyli wewnętrzne urządzenia 
biur, podpalając je. 

Z tłumu dano szereg strzałów w 
chwili, gdy policjanci usiłowali za 
pomocą pałek rozpędzić demon- 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


skich. W Gliwicach wchodzimy do 
małego mieszkamia robotnika kópa|l- 
ni. Wiemy, że jest Polakiem, twar- 


wstrząsu, jak właśnie we Fran.) przedzających 17 maja szturmów- | dym, hardym, nieugiętym. 


cji. 

Pisaliśmy już o 
tempie, w jakiem pokryta zosta- 
ła francuska pożyczka  obrony.' 
Ogłoszony we środę raport rzą- 
du francuskiego, podpisany przez/ 
premjera Daladier i ministraj 
Reynaud przedstawia  położenie| 
gospodarcze Francji w świetle 
jak najbardziej optymistycznem 

Od chwili rozpoczęcia realiza- | 
cji planu sanacji życia  gospo-| 
darczego we Francji powróciło! 
to kraju około 20  miljardów 
franków, zwyżkowały francuskie | 
renty państwowe o 11 procent, | 
koszt dyskonta spadł z 3-ch 
do 1,5 procent, wpływy z podat- 
ków bezpośrednich wzrosły o 12; 
proe., z pośrednich o 65 proc., | 
liczba bezrobotnych zmniejszyła | 
się o 3.300 osób. Równolegle do| 


d 
rekordowem| 


Zmiany w dowództwie . 


marynarki brytyjskiej | 


LONDYN, 18.5. Admirał sir Ro- 
ger Frckhouse, szef sztabu mary- 
narki, ustąpił ze swego stanowiska | 
z powodu złego stanu zdrowia. | 

Miejsce jego zajmie admirał sir; 
Dudley Pound, dowódca floty śród- ! 
ziemnomorskiej, którą obecnie bę=| 
dzie dowodzić wiceadmirał sir An-; 
drew Cunningham, ` | 


| kamieniami 


ki SS i „Hitlerjugendu“ napadały 
na domy polskie. Bombardowano 
mieszkania, wybijano 
ludzi. Kilka 


szyby, masakrowano 


,szkół i ochronek podpalono. Nie o-| piero za chwilę, 
` szczędzono nawet starych, 


zabyt- 
kowych  kościółków drewnianych, 
świadczących o bezspornej polskości 
Opolszczyzny, 


Nafsprytniejsi 
matematycy 


— Czy władze „spisowe“ doliczą 
się chóciaż stu tysięcy Polaków? 

Na to pytanie szukaliśmy odpo- 
wiedzi w kilku miastach, rozma- 
wiając dyskretnie z 
Niemcami i prowadząc szczere roz- 
mowy, z naszymi rodakami. 

Nie, nie można mieć złudzeń. Ten 
spis ma charakter wyłącznie poli- 
tyczny, Jego wynik, bezwzględnie 
pozytywny dla władz, musi dać 
Rzeszy argument do traktowania 
problemów mniejszościowych na za- 
sadzie wzajemnej z nami równości. 

Niemcy muszą „udowodnić* licz- 
bami statystycznemi, że są pań- 
stwem narodowem i że nie mają żad 
nych problemów mniejszościowych. 


Ludzie są niepewni 
życia 
Teror, teror, na każdym kroku 


teror. 
Mamy adresy kilku rodzin pəh 


zagorzałymi | 
| dział po polsku. Nie wierzył nam | 


Młoda kobieta, jego żona, otwie-! metodach spisowych 


|ra nam drzwi. Na nasze polskie 
| „dzień dobry“ uśmiecha się, ale ma 
twarz zdziwioną, niepewną. Do- 
gdy dowiedziała 
|się, że jesteśmy z Polski, wyraźnie 
|cleszy się. Tylko, tak, tak, na wszel 
| ki wypadek, zapytuje, czy nie py- 
taliśmy kogo o adres po polsku? 

Górnik leży na łóżku. Śpi. Kobie- 
ta budzi go. 

— Masz gości — powiada. 


Ten zrywa się w jednej chwili! 


na równe nogi, wypręża się, prawą 
rękę wyciąga do góry i pozdrawia 
nas głośno: 
— Heil Hitler! 
Nie, słowa jednego 


nie powie- 


|do ostatka. I napewno odetchnął | 
dopiero z ulgą, gdy poszliśmy. 

| W Opolu odwiedzamy państwa 
|X. Polacy, On robotnik z Racibo- 
rza. Ona — typowa ślązaczka, ro- | 


|ne nie mówi po polsku. | 
— Będą miały czas nauczyć się— | 
mówi matka. — Teraz, dziecko mó- | 
wiące po polsku, nie pewne 
dnia ani godziny. 
W czasie rozmowy chłopiec, naj- 
wyżej dziesięć lat, ubrał się w mun- 


durek „Hitlerjugendu*. Przedstawił | sła. Ale spis poszedł jak po maśle.i ki Frank Twers z Filadelfji, 


| margaryny. 


jprzyczem pouczały, że jeśli do tej 


| 


jest! 


| W chwili nadawania tekstu „Bia 


łej księgi“, przewody / radjostacji 
zostały uszkodzone i 
stała przerwana. : 

HAITFA,. 18.5. Trybunał wojsko 
wy w Nazarecie skazał na Śmierć 
Araba, przy którym znaleziono pod 
czas rewizji' pistolet automatyczny. 

JEROZOLIMA. 18.5 W Ammanie 
władze policyjne aresztowały 4 o- 
bywateli palestyńskich uzbrojonych 
w rewolwery, którzy zeznali, iż za- 
mierzali dokonać zamachu na życie 
naczelnego wodza armji transjor- 
dańskiej — Glappa Paszy. W okoli- 
cy Irvidu aresztowano licznych te- 
rorystów. 


ZZOZ Z a a ZZS ZZZZZZZZE a e ZZOZ ZZOZ ZZ CZE YZ OTTO ZZOZ E 


Pod terorem brunatnych szturmówek 


terorem i żadnym brunatnym a- 
tramentem nie da się — przepisać. 
Aby nie ryzykować zawodu, w 
zastosowano 
jeszcze jeden, typowy dla Niemców, 
sposób: przekupstwo. RAUOWO 
ofiarne zresztą przekupstwo, bo:.. 
żywnościowe, 

W tygodniu, 
spis, rozdawano, 
szczególnie w okręgach rolniczych, 
mięso, chleb (bielszy niż zazwy- 
czaj), słoninę, stugramowe paczki 
Władze wydawały te 
zresztą za opłatą! 
każdemu, kto na kartce żywno- 
ściowej miał napisane: Niemiec, 


delikatesy“ 


pory ktoś pisał sobie: „Polak“, o- 
becnie może od ręki przerobić. | 

Byli oporni, ale ci nie dostali za 
karę ani słoniny, ani chleba, ani 
margaryny, 


Ale humorek jest... 


| 
| 
Ludzie, przygnębieni il 


głodem i 


dem z Rudy. Dwoje dzieci — żad- | spisem, nie tracą jednak *humoru. 


— W Berlinie urządzają wystawę 
— oszukuje jeden drugiego. 

— Jaką? 

— Nie wiesz? Mają wystawić o- 
statni funt masła... 

W Rzeszy niemieckiej niema ma- 


się nam, zasalutował: „heil Hitler!“ | Bo masło zastąpił teror. 


Ci też zdeklarują się jako Niem- 


serca polskie, To jest najważniej- 


Jednak żadna statystyka nie sfał- na obserwacji w szpitalu. 
cy. Ale i oni, podobnie, jak robot= | sznje prawdy, że w Niemczech jest 
nik z Glivice, mają dusze polskie ij 1.800.000 Polaków. 


| Waces. 


emisja ii 


sze, najistotniejsze. I tego 3 


Druga interpelacja domagała sit] 
tyka rządu J. K. M. zmierza dof 


rozwijania dobrych stosunków po: 
między Rzeszą Niemiecką a Pol 


E premjera zapewnienia, że poli: 


| 


| 
| 
| 
| 


ską, oraz do ułatwienia pokojowe” 
go rozwiązania ich rozbieżności. 


wiedzi, że „rząd J. K. M. wystąpić 
jednak mógłby x inicjatywą w tm 
kiej akcji tylko wówczas, o ile tego 
rodzaju krok odpowiadałby 
stronom“, : 

W związku z rokowaniami z Ro 
sją zadano  premjerowi . również 
pytania, dotyczące Polski, domaga“ 


obu 


jąc się wyjaśnienia co do stanowi 


ska czynników polskich j rumuńć 
skich wobec ewentualności zawar” 
cia paktu pomiędzy W. Brytanj% 
Francją i Rosją. 

Chamberlain uchylił się od odpo- 
wiedzi, powołując się na  wyjaś 
nienia, udzielone na podobną in- 
terpelację dn. 15.5., do których nie 
jest obecnie w stanie nic dorzucić. 

Gdy dodatkowo zapytano premje 
ra, czy rząd brytyjski otrzymał ja” 
kieś późniejsze informacje, wskazu* 
jące na to, że Polska i Rumunja 
wycofały zastrzeżenia, które ewen* 
tualnie poczyniły wobec planu za- 
warcia takiego paktu, premjer od- 
powiedział przecząco. 


Chamberlain podkreślił w odpoji 


Słowacy jeszcze 
nie wiedzą 
jaki chcą mieć ustrój 


BRATYSŁAWA. 18.5. W Bra- 
tysławie odbyło się zgromadzenie 
współpracowników dwutygodnika 


„Nastup“, który odgrywał poważ* 
ną rolę w czasie walki Słowaków 
autonomję. W zgromadzeniu 
wziął udział również premjer Tis0» 
który wygłosił dłuższe  przemówie- 
nie o przyszłych” planach rządu 1 
kierunku polityki słowackiej. A 
Mówiąc o przyszłym ustroju pan* 
stwa- słowackiego, premjer stwier- 
dził, że kwestja ta nie została je5% 
cze ostatecznie rozstrzygnięta.. K0Ž- 
ne trudności i kłopoty, nie pozwo” 
lity dotąd kierownikom państwa 519 
wackiego zastanowić się nad kwe- 
stją, czy państwo słowackie m3 
być republiką, czy ma wprowadzić 
u siebie ustrój autorytatywny; “e 
mokratyczny, czy inny. W każdym 
razie leży w interesie państwa Sł0" 
wackiego, aby w konstytucji, na 
którą pracuje się w gorączkowe” 
tempie, zostały zrealizowane pie” 
wiastki rodzime, Wszelka polityk? 
została wyłączona tak; że ustrój 
państwa będzie się opierać na. 74% 
sadach korporacyjnych. 
ybażną 


Ustawy antyżydowskie 


we Włoszech 

RZYM. 17.5. Rząd złożył w pa" 
lamencie faszystowskim projekt U” 
stawy, mającej na celu uregulowe" 
nie udziału Żydów w  niektóryć 
zawodach oraz w służbie państwo” 
wej. p 
W myśl projektu, zakazane będzie 
uprawianie przez osoby pochodze” 


o 


nia żydowskiego zawodu dzien” 
karskiego oraz piastowanie stan” 


wisk notarjuszy. 
Lekarze, adwokaci itp. pochodze 


i | nia żydowskiego będą mogli WY” 
poprzedzającym| konywać praktykę tylko w odnie 
na wielką skalę) sieniu do klienteli żydowskiej. 


Projekt przewiduje również Wy" 
kluczenie Żydów od zajmowam 
jakichkolwiek stanowisk w służbie 
publicznej. 


Zanulowany doktorat 


b. prezydenta Rauschn'nga 


GDAŃSK, 17.5. Prasa gdańskś 
donosi, że Uniwersytet berliński U* 
chwalił anulować doktorat, uzysk% 
ny w r. 1911 przez b. prezydenta 
Senatu dr. Rauschninga.. 


Umysłowo chory 


aresztowany w pobliżu 


białego Domu 
"WASZYNGTON. 17.5. Władze PO 
licyjne ujęły dziś pewnego młode” 
go człowieka w chwili, gdy usil? 


|wał on przedostać się przez mu” 


ogradzający zabudowania  Białe89 
Domu. AGP 

Aresztowanym okazał się niej** 
liczą 


cy lat 22, który ostatnio przeby” 
Władze policyjne  przypuszczaj% 


że chodzi tu o wybryk osoby cho" 
umysłowo. - 


jów 
ploz 
ści 

ster 


ski 


ua się 
>» poli 
za do 
w po 
; Pol 
ojowe* 
ości. 


odpo: f: 


rstąpió 
w ta 
e tego 
~ obu 


z Ro 


ównież 4 


maga 
anowis 
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„AWAT* 
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pań- 
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a sto 
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. jako rynków zbytu i źródeł za- 


"nia co do Tunisu. w istocie swo- 


at jest dotrzymanie tego solennego - zo- 
emu. a | bowiązania, w przeciwnym bowiem 
= wypadku, nie będzie można w przy- 

s szłości wywołać zaŭfáañńia' do zobo- 

„ Nie wchodzimy w to, czy żŻą-|wiązań powziętych przez Wielką Bry- 
„dania włoskie w stosunku do | tanję. ERD" TAE 
Tunisu sa.. tylko. _ posunięciem | esa, okaza roze wę 
taklycznem, mającem na celu zostanie dotrzymany? Czy rząd bry- 


mni omy sms iiite 


ży 


wyć 


ieg o kolonie 


Wodzowie na wyczerpanym koniu 


precyzowanłe żądań włos- 

kich w stosunku do Fran- 

cji wysunęło znów Jako 
problem aktualny zagadnienie 
kolonij. Żądania włoskie dotyczą 
bowiem, jak wiadomo, wyłącz- 
nie spraw kolonjalnych. Przede- 
wszystkiem chodzi tam o ustęp- 
stwa, któreby ułatwiły Wło- 
chom eksploatację Abisynji 
(sprawa Suezu, wolnej strefy w 
porcie Dżibuti oraz  eksploata- 
cji kolei do Addis Abeby) na- 
stępnie zaś — o statut Tunisu, 
gdzię Włochy zainteresowane są 
w możliwościach emigracyjnych 
do tej kolonji. 

Korzystać z terenów kolonjal- 
nych można w dwojaki sposób. 
Albo można posiadać własne ko 
lonje i eksploatować je, albo 
też można zadowolić się korzy- 
staniem z cudzych kolonij, jako 
"rynków zbytu, źródeł zakupu 
surowca czy jako z terenów e- 
migracyjnych. Inicjatywa  Roo- 
sevelta podjęta w jego apelu do 
Hitlera i Mussoliniego polegała | 
m. in. na propozycji udostęp- 
nienia wszystkim na równych 
prawach terenów  kolonjalnych 


tu widzenia 


między temi systemami. 
Zasadniczo, 
nie na terenie kolonij dać może 


kupu surowca. Inicjatywę tę mo | 
żnaby niewątpliwie rozszerzyć 
na sprawy emigracyjne. 


Niemcy i Włochy na tę część 
propozycyj Roosevelta zgoła nie 
odpowiedziały. Skądinąd zaś wie 
my, że Niemcy widzą | roz- 
wiązanie problemu kolonjalne- 
go jako nowy podział kolonij, a 
przynajmniej zwrot dawnych ko 
lonij niemieckich. Między Mona- 
chjum a protektoratem nad Cze- 
chami Niemcy wysuwały takie 
właśnie żądania kolonjalne, obie 
Kady) Rody © Eoropicl ge wielką pozycją w porówńaniu ze Świa- 


tową flotą morską. 120.000 ton rejestrowa- 
nie żądają. 


` iți nych „polskich statków, wobec przeszło 66 
Zabór Czech osłabił miljonów ton światowej floty 


iści akcj i cji | nie może dać pojęcia o” wysiłku 
oczywiście akcję ; rewindykacj nin ”mote. dac: | 
kolonij, dopiero Hitler odpowia-| pla oceny dorobku 'naszego na morzu! 
dając Rooseveltowi ` poruszył 
znów 


roblem zwrotu Niemcom 


wanej przez Roosevelta. i z punk 

rozróżnienia nie: | 
mieckiej i rooseveltowskiej teo- 
rji eksploatacji kolonjalnej trze 
ba ostatnie żądanie włoskie uwa- 
żać za wynik kompromisu po- 


równouprawnie- 


Polska nóta handlowa nie jest dziś jes] 


! czątku poczas, > 
imorskich składały się całe stulecia. 


zwała. krajowi 
uniezależnić się od 


państwom pozbawionym” kolonij | tworów przemysłowych. Pozatem 
większe korzyści, niż przyzna- | zagospodarowanie kolonij wiele 


-Polska na morzu 


Edy na 


mniejszemi portami“ świata, 


tu przypomnieć, co pisał, 


a _ [W świecie prasy 
Obecne żądania kolonjalne | mm 
włoskie  wystosowane do Fran- Anglia dotrzymuje 


cji nie całkiem idą po linji nie- 
mieckiej. Część ich wprawdzie 
ma na celu umocnienie stanowi- 


Prasa, niemiecka rozpisuje się w 
dalszym ciągu na temat porozu- 


z >  _.,_, {mienia polsko - angielskiego, ze 
ska włoskiego w zdobytej Siłą | szczególnem upodobaniem wysuwa 
zbrojną Abisynji, jednak żąda- sugestje, że Anglja może, ale nie- 


koniecznie musi dotrzymać swych 
zobowiązań w stosunku do Polski. 
Zupełnie na czasie więc „LK.C.* 
przytacza rozmowę, którą w Sspra- 
wie ,gwarancyj brytyjskich dla gra 
nie Belgji przeprowadził w roku wy 
buchu Wielkiej Wojny z ówczes- 
nym kanclerzem Rzeszy ówczesny 


jej zbliżone są do koncepcji Roo 
seveltowskiej. Chodzi tam w 
zasadzie o ułatwienia dla emi- 
gracji włoskiej na terenie cudzej 
kolonji. Nie chodzi tam zatem 
6 taki czy inny podział terytor- 
jów, lecz o taki system ich eks- ambasador W.- Brytanii. 

ploatacji, któryby dawał korzy-| * „Podkreśliłlem ze specjalną siłą — 
ści nie tylko państwu macierzy-| wspomina ambasador. — iż konieczne 


wzmocnienie wpływów włoskich | tyjski o tem Pori: i a) 
w fy raju, aby w przyszłości Podkreśliłem, wówczas Jego Wks- 
te AR) kraju = A, porz 4 „odjąć celencji (kanclerzowi Rzeszy) z całą 
0 PSL WEJ MOZ : p ". | jasnością, na jaką mogłem się zdo- 
ządania rewindykacyjne. W każ- być; że obawa konsekwencji nie może 
dym razie postawienie sprawy | być uważana za : wytłumaczenie zer- 
'unisu przez 


Włochy idzie w, | wania solennych zobowiązań.“ 
PIERE ` li + wskazY- Ambasador angielski w Berlinie koń- 
Pewnej. mierze po lin, GR | czy swój raport oświadczeniem, iż o- 
| stanie jego słowa wprowadziły kan- 
mi clerza w ra łęk A pray 
rozmowę, nie chcąc dolewać oliwy do 
Artyści polscy |tz: 

E s Dzisiejszym władcom Rzeszy, wątpią 
Rad Kownie cym w. apt siae powziętych ej 
W dniach 16 i 17 b. m. odbyły. | Anglję zobowiązań—zauważa „IK.0.* 
się w Kownie występy -reprezenta- | warto jest przypomnieć powyższą roz- 
cyjnego baletu polskiego. Widownia |mowę z ambasadorem angielskim, 
yła przepełniona publicznością, re- | która była  ostatniem „ostrzeżeniem, 
prezentującą wszystkie sfery społe- | przed wypowiedzeniem Niemcom woj- 

czeństwa litewskiego. Tancerzy pol- | " r , 
Skich przyjmowano entuzjastycznie, | Pan Goebbels.. nabiera 

wywołujące ich bez końca. Szezegól- 


A Na temai iście kameleonowych 
nie gorąco oklaskiwano balet „We-| zdolności szefa propagandy Rze- 
sele w Ojcowie", i szy pisze p. St. St. w '„Kurjerze 


Występy baletu polskiego były: Warszawskim”: 
ewenementem w życiu artystycz-. „p. minister Goebbels wogóle roz- 
hem Kowna, - maicie umie przemawiać í pora mu 


nięciu Czecho-Słowacji 
Beobachter: 


„Europa środkowa odzyskała zno- 
wu swój pokój, a to dlatego, że stwo- 
rzeno jeden tylko ład, w którym moc- 
niejszy z dwu mieszkających w tym 
obszarze troszczy się o pokój, słabszy 
zaś poddaje się jego opiece, a nie od- 


wrotnie. 


Dzisiaj, gdy Niemcy z Europy środ- 


kowej ujrzały stającą na równe nogi 


naprzód całą Polskę, a wkrótce też 


całą Europę i gdy trzeba zacząć od 


wielkiej próby, kto słabszy, p. minister 


Goebbels wraz z Trzecią Rzeszą na- 
biera z innej beczki, ale ciągle jesz- 
cze chciałby... nabierać", 


Tylko że możliwości tego nabie- 
rania djablo się zmniejszyły. Prze 


stano wierzyć. Pogróżki też już nie 
działają, 


Nadzieja w dziobie 


„Dziennik Bydgoski" przypomi- 
na dziś już mało komu znaną no- 
welę. Sienkiewicza, w której 

„Niemca ukrył Sienkiewicz pod po- 
stacią sępa, Polaka wyobraża sokół. 
Sęp' ma. zamiar poźreć sokoła „w imie 
niu swoich praw“. Zamiar swój uza- 
sadnia brakiem miejsca w .rodzinnem 
gnieździe, wobec, czego niema gdzie 
umieścić swych synów, dalej posiada- 
niem, oryginalnej sępiej polityki, któ- 
rej istnienie sokoła stoi na przeszko- 
dzie, wreszcie na zgubę sokoła przy- 
tacza argument, że ten ostatni nie 
kocha go i kracze innym głosem. 
Z dalszej rozmowy między 'ptakami 
wynika, że niezależnie od tego, czy 
sokół spełni: wszystkie - te warunki, 
czy nie, musi zginąć, tylko że śmierć 
z poświęcenia przyniosłaby mu więk- 
szy zaszczyt. 

Odpowiedź sokoła wobec tak po- 
stawionej sprawy prosta i logiczna, 
kryje w sobie wskazania dla Polaków: 
„Ha, to w takim razie nadzieja mo- 
ja tylko w Bogu i trochę także... w 
dziobie“. 

Nowela nądąl aktualna. Dodaj- 
my tylko, że sokołowi:od tego cza- 
su. wyrosły pazury. Dawny sokół 
zamienił się.dziś w arła — Białego 
Orła. 


nie im. pewnych terenów. Tłu- 
maczy się to tem, że dopiero o- 
gromne imperjum  kolonjalne po 
macierzystemu 
zagranicy, 
dlatego, że tylko wówczas zdo- 
będzie on dość szeroki wachlarz 
własnych surowców i dość poje- 
|ior rynek zbytu dla swych wy- 


trzeba. przykładać inne zupełnie kryterja. 
Polska zaczęła budować swą flotę od po- 
dorobek państw 
Każ- 
handlowej | dy rok jednak przynosi w tej dziedzinie 
Polski w! poważne zdobycze i obecnie już Polska 
d posiada regularny komunikację z najważ- 


po zagar- 
w Volkischer 


kosztuje, tak że lepiej kalkuluje 
się korzystanie z cudzych, już 
zagospodarowanych terenów. 
Że tak jest, świadczą o tem 
fakty. Nawet wielkie imperja 
kolonjalne, jak Anglja czy Fran- 
cja nie ograniczają się bynaj- 
mniej do handlu z  własnemi 
tylko kolonjami; przeciwnie — 
kraje te prowadzą najwięcej o- 
żywioną wymianę na terenie 
międzynarodowym. Niemey przed 
wojną bardzo mało korzystały 
ze swych kolonij. Zdobycie Abi- 
synji nie przyniosło jak dotych- 
czas spodziewanych korzyści 
Włochom. ; 


Jeśli więc państwa totalne żą- 
dały dla siebie kolonij, a odrzu- 
cały propozycje udostępnienia 
światowych rynków, to nie ze 
względu na kryterja  gospodar- 
cze. Hitler woła: Niemcy muszą 
eksportować lub umrzeć, lecz 
kiedy Roosevelt daje mu moż- 
ność rozszerzenia eksportu, po- 
mija jego sugestje' milczeniem. 

Albowiem. państwa totalne od- 
rzucały dotąd korzyści gospo- 
darcze dla wzmocnienia swego 
systemu militarnego. Już obecnie 
wyczerpane są jednak tempem 
własnych zbrojeń. Coraz wyraź- 
niej wkraczają w to . stadjum, 
kiedy dalsze prowadzenie poli- 
tyki zbrojeń z  negliżowaniem 
przesłanek gospodarczych wywo 
łuje skutki przeciwne zamierzo- 


nym, powodując zmniejszenie 
ich potencjału wojennego, na- 
skutek wyczerpania gospodar- 


stwa. A dzieje się to szybciej w 


szej od nich Rzeszy. 

Włoskie propozycje w stosun- 
ku do Francji można uważać za 
pierwszy, skromny objaw zrozu- 
mienia przez państwa -totalne 
tej prawdy, że polityka kończy 
się tam, gdzie kończy się wy- 
czerpane gospodarstwo. dr. W. 


` Wszyscy uciekają 


„Gazeta Polska" donosi z Cieszy 
na: 

„Wzdłaż granicy czesko - polskiej 
w powiatach frysztackim 1 cieszyń- 
skim policja i straż graniczna przy- 
trzymuje codziennie po kilka, a nawet 
kilkanaście osób, które chcą się prze- 
dostać z Czech w głąb Polski. Ucie- 
kinierzy rekrutują się z Czechów, Ży- 
dów i Niemców. Ostatnio w okręgu 
czadeckim zdarzają się ucieczki Sło- 
waków z „niepodległej“ Słowacji. 

Wczoraj w pow. cieszyńskim przy- 
trzymano 10 uciekinierów. Policja 
zmuszona była wszystkich odstawić do 
granic Protektoratu". 


Jak z tego widać wśród różno- 
języcznej, różnorasowej i różnowy- 
znaniowej ludności „Protektoratu“ 
panuje zadziwiająco jednolite zgo- 
dność w dążeniach do ucieczki. 


Kiedyż przestanie się 
to powtarzać 


Współpracównik „Gazety Pol- 
skiej“ odbył podróż po zniszczo- 
nych przez 'katastrofalną powódź 
obszarach Kieleczczyzny: 

„Jedziemy dalej. Im -bliżej Skar- 
żyska, tem więcej spustoszenia i ru- 
iny. Oto Bzin. Auto dojeżdża do -mo- 
stu łączącego Bzin z Rejowem (od 
strony toru kolejowego) i zatrzymu- 
je się raptownie. 


Mostu niema. Powyginane strasz- 
liwa siłą przęsła nurzają się w wo- 
dzie. Na przeciwległym brzegu ster= 
czą żałosne ruiny kamienic i drew- 
niaków. Tłumy bezdomnych koczują 
wraz z wyratowanym dobytkiem na 
trawiastych wysepkach. Tuż naprze- 
ciw nas — przekrój czegoś, co hyło 
przedtem sklepem. Nad rzeką wisi 
część Kontuaru, utrzymują jakimś 
cudem równowagę półki pełne towa- 
ru, naczyń emaljowanych, garnków 
1 patelni. Obok szereg całkowicie 
zniszczonych siedzib. ludzkich. Niesz- 
częśliwi powodzianie usiłują wyłowić 
z rzeki przepływające krzesła, stołki, 
co się da... 

W Bzinie, po. tej. stronie Kamien- 
nej, szereg  zawalonych domów, 


ubogich Włoszech, niż w bogat- | 


Niema odpowiedzi 
kanclerza 


na pismo biskupa 

Tygodnik emigracji ; katolickiej 
„Der Deutsche Weg',. zamieszcza 
pełny tekst pisma, jakie do. kanc= 
lerza Hitlera wystosował, biskup 
djecezji monastyrskiej von Galen, 
Na pismo to, wysłane w dniu 8 
marca b. r. dotychczas niema żad- 
nej odpowiedzi. 

W liście biskup von Galen po- 
rusza sprawę szkół wyznaniowych 
w Niemczech, stwierdzając, że lud 
ność sama domaga się szkół ka- 
tolickich. Świadczy o tem najlepiej 
— pisze biskup v. Galen — fakt, 
że w dniu 26 lutego 1939 r. (w 
niedzielę) na ogół 824,122 osób do 
rosłych, które były obecne na na- 
bożeństwach we wszystkich ko- 
ściołach  djecezji  monastyrskiej , 
813.471 osób na wezwanie duss- 
pasterzy podniesieniem do góry rę 
ki wypowiedziało się za szkołą wy 
znaniową. 

Wynika więc z tego, że mniej 
więcej 98,70 proc. ludności żąda 
szkół wyznaniowych i że przeciwko 
tym szkołom jest zaledwie zniko- 
ma garstka (1,3 proc.). 

Biskup v. Galen zwraca się do 
kanclerza z prośbą aby wysłuchał 
żądań większości i nie pozwolił na 
dalsze prześladowanie i tępienie 
szkolnictwa katolickiego. 


Sprawozdanie Naiwyższej 
izby Kontroli 


Najwyższa Izba Kontroli 
Państwa przystąpiła już do opra- 
cowania sprawozdania z wykona- 
nia budżetu Państwa za rok 1938- 
1939. Prace nad tem Ssprawozda» 
niem potrwają kilka miesięcy, 


Przyznanie nagrody 


m. Inowrocławia 

Pierwszą nagrodę kulturalno = 
naukową miasta Inowrocławia w 
wysokości 1.000 zł. zdobył młody 
,regjonalista mgr. Stanisław Wa- 
szak z Poznania za całokształt prac 
jo regjonie kujawskim. 

P. Stanisław Waszak wydał: m. 
|in..studjum literackie p. t. „Wielki 
pieśniarz z nad Gopła* (o Janie 
Kasprowiczn), „Kult Jana Kas- 
prowicza w Wielkopolsce". 

Wręczenie nagrody nastąpi na 
uroczystem posiedzeniu Rady Miej 


iskiej w połowie czerwca b, r. 


względnie grożących - lada chwłla za- 
waleniem. Woda wpływa do nich 
drzwiami i wypływa oknami. Oto dom 
rzeźnika Zduńczyka, zdruzgotany 
przez olbrzymią sosnę, która runęła 
podmyta ' wodą”, 


Ta katastrofa zwaliła się na nie- 
szczęsną ziemię kielecką  niczem 
grom z jasnego nieba, A przecież 
mogłoby jej nie być, gdyby trochę 
więcej dbano u nas © regulację 
rzek, 


Depesza do premiera 


Wiele protestów wywołało we 
Lwowie unieważnienie kilku list w 
wyborach do Rady Miejskiej, które 
gadędą się w nadchodzącą niedzie- 
ę. 


Jak donosi „Słowo Narodowe" w 
związku z temi faktami: 


„Do premjera Skladkowskiego wy» 
słany został następujący. telegram: 


„We Lwowie unieważniono trzy Ii- 
sty Obozu Katolicko-Narodowego. w 
okręgu IV na 262 podpisów Komisja 
uznała 94, w okręgu VIII na 259 pod- 
pisów Komisja Wyborcza uznała 85, 
w okręgu X — na 364 podpisów Ko- 
misja uznała 97. $ 


Przeciw tak jaskrawēmu gwałceniu 
ustawy i Pańskiego okólnika o czy: 
stości wyborów protestu i 
simy o interwencje“, eT vo 


Nawet gdyby... 


W „Słowie” omawia p. Konstan- 
ty Szychowski w artykule p. t. „Na- 
wet gdyby Sławek nie miał poszar- 
panej przez bombę twarzy“ 
wniosek posła Żeligowskiego w Sej- 
mie i pisze: 

»Nawet gdyby Sławek nie miał po- 
szarpanej przez bombę twarzy, przy- 
sługiwałyby Mu takie honory, jakie się 
należą zmarłemu Marszałkowi Sejmu. 
Sławek jednak nietylko był Marszał: 


kiem Sejmu, ale był Walerym Sław- 
kiem“, 


LONDYN, 17.5. Ogłoszono „Bia- 
łą Księgę“ parlamentarną zawiera- 
jącą wyjaśnienie stanowiska rządu 
brytyjskiego w sprawie Palestyny 
oraz nowe propozycje W, Brytanji 
przewidujące: 

1) Utworzenie w ciągu 10 lat nie- 
podległego państwa palestyńskiego, 
pozostającego z W. Brytanją w sto- 
sunkach traktatowych, dążących 
do zadośćuczynienia w sposób za- 
dowalający handlowym i strategi- 
cznym potrzebom obu krajów. 

2) Niepodległe państwo oparte 
ma być na zasadzie, że Arabowie 
I Żydzi brać będą wspólnie udział 
w rządzie w celu zabezpieczenia ży- 
wotnych interesów obu narodowo- 
ści 


3) Utworzenie niepodległego pań- 
stwa poprzedzone będzie przez okres 
przejściowy, w ciągu którego rząd 
brytyjski będzie ponosił odpowie- 
dzialność za rządy krajem. 

Dalsze propozycje dotyczą okre- 
su przejściowego i przewidują, że 
po okresie 5-cio letnim, po przy- 
wróceniu ładu i spokoju odpowied- 
nie ciało reprezentacyjne rozważy- 
łoby konstytucję niepodległego pań- 
stwa palestyńskiego. 

Punkt 7 głosi, że rząd brytyjski 
musi otrzymać zapewnienia, iż w 
traktacie brytyjsko - palestyńskim 
lub konstytucji, jaka zostałaby za- 
lecona będą uczynione odpowiednie 
postanowienia, gwarantujące: a) 
bezpieczeństwo 1 wolność dostępu 
do miejsc świętych oraz ochronę 
interesów 1 majątku rozmaitych in- 


stytucyj religijnych, b) ochronę roz-| 


malłtych grup narodowych w Pale- 


| je 


«Biała Księga» w sprawie Palestyny 


Propozycje brytyjskie odrzucone przez Żydów i Arabów 


poczynając od kwietnia r. b. mniej | szłości. 


więcej 75 tysięcy imigrantów. 

Po okresie 5-cłu lat żadna imi- 
gracja żydowska nie będzie więcej 
dozwolona bez zgody Arabów. 

Wreszcie punkt 13 głosi: 

Wskutek naturalnego wzrostu lud 

ności arabskiej oraz wskutek sta- 
łego sprzedawania w ostatnich la- 
tach ziemi arabskiej Żydom, w 
niektórych okręgach niema więcej 
miejsca dla dalszego obrotu ziemią 
arabską, 
W motywach rząd brytyjski da- 
wyraz przekonaniu, że ci, co two 
rzyli mandat na podstawie dekla- 
racji Balfoura, nie mieli zamiaru za- 
miany Palestyny na państwo ży- 
dowskie wbrew woli arabskiej lud- 
ności. 

Rząd brytyjski uwaźżałby to za 
sprzeczne z zobowiązaniami brytyj- 
skiemi udzielonemi Arabom w ra- 
mach mandatu oraz z zapewnienia- 


mi udzielonemi Arabom w aie 


LONDYN, 17.5. Z Bagdadu do- 
noszą, że rządy Irąku i Saudji A- 
rabji poinformowały rząd brytyj- 
ski, iż uważają nowe propozycje 
brytyjskie w sprawie Palestyny, ja- 
kie ogłoszone zostały dn. 17 b. m, 
za odrzucenie żądań państw arab- 
skich. 

Koła arabskie w Londynie nieza- 
dowolone są z odpowiedzi, udzielo- 
nej dziś w Izbie Gmin przez mini- 
stra Kolonij Mac Donalda w spra- 
wie muftiego Jerozolimy. 

Zapytany, czy muftiemu wolno 
będzie powrócić do Palestyny Mac 
Donald stanowczo zaprzeczył, o- 
świadczając, że mufti nietylko stał 
na czele organizacji odpowiedzial- 
nej za kompanję teroryzmu wobec 


Brytyjczyków i Żydów, lecz stoi też | wiceminister 


| ZASTOSOWANIE: 


GRYPA. 


PRZEZIEBIENIE 


BÓLE GŁOWY ZĘBÓW itp. 


Í Żądojcie oryginalnych proszków, zo an tabi. „KOGUTEK” 
GĄSECKIEGO 


tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH, 


Porozumienie weglowe 


polsko-brytyjskie utrzymane 


Umowa z r. 193? będzie uzupełniona 


W związku z rozmowami, jakie 
Przemysłu i Handlu 


na czele odłamu arabskiego, którył dr. Adam Rose odbył w Londynie 
prowadził podobną kampanję prze-|z brytyjskim ministrem Górnictwa 
ciwko odłamowi społeczeństwa arab | Lloydem, ogłoszony został w Lon- 


dynie dn. 17 b. m. następujący, u- 


Witos na czele ludowców 


Odezwa do Stronnictwa — Podziękowanie dla b. marszałka Rataja 


Dn. 17 b. m. odbyło się posie-nictwa Ludowego, 


dzenie NKW, Stronnictwa Ludo- 
wego. 

Przewodniczący p. M. Rataj, 
otwierając posiedzenie, powitał 
gorąco poraz pierwszy przyby- 
łych w komplecie b. emigran- 
tów W. Witosa, W. Kiernika, i 


stynie z zobowiązaniami rządu bry- | K« Bagińskiego, oświadczając, że 
tyjskiego zarówno wobec Arabów |zgodnie z zapowiedzią, przeka- 
jak 1 Żydów oraz żydowskiej sie- | znje prezesostwo Stronnictwa W. 
dziby narodowej w obrębie Palesty- | Witosowi, który funkcję tę przy 


ny, c) zadośćuczynienia potrzeb wy» 
nikających z sytuacji strategicz- 
n 


jal. 


Również K. Bagiński objął 


ad brytyjski musi otrzymać, czynności sekretarza naczelńego 


również zapewnienie, iż otrzymają 


S..L., sprawowane dotychczas 


odpowiednie zabezpieczenie w Pale-. przez J, Grudzińskiego. 


stynie interesy niektórych obcych | 


państw, co do których rząd bry- 

tyjski powziął zobowiązania. 
Punkt 9 omawia sprawę emigra- 

cji żydowskiej do Palestyny, i gło- 


si: 

W ciągu najbliższych 5 lat emi- 
gracja żydowska będzie dopuszczo- 
na w rozmiarach, które, o ile na to 
pozwolą ekonomiczne możliwości 
absorpcyjne, doprowadzą ludność 
żydowską mniej więcej do 1/3 ogól- 
nej liczby mieszkańców Palestyny. 

Uwzględniając oczekiwany natu- 
ralny przyrost ludności arabskiej 
i żydowskiej, oraz biorąc pod uwa- 
gę ilość nielegalnych imigrantów ży 
dowskich, znajdujących się obecnie 
w Palestynie, będzie można dopu- 


Dr. Wł. Kiernik natomiast po- 
wołując się na motywy już po- 
przednio w liście do NKW, przy- 
toczone, oświadczył, że weźmie 
udział w pracach Stronnictwa, 
nie obejmując jednak: na razie 
funkcji wiceprezesa NKW. Na- 
tomiast zwrócił się z- prośbą 
do Mikołajczyka o dalsze zastę- 
powanie go w tych funkcjach. 

Dalsze obrady poświęcono 
sprawom organizacyjnym, 


które odbędzie się zgodnie z za- 
powiedzią w dniu 28 maja rb. 
X 


IW. Witos, obejmując w dniu 


ścić w ciągu następnych pięciu lat, | 17 b. m. funkcje prezesa Stron- 


szczególności Świętu Ludowemu, | 


wydał ode- 
zwę, w której zwraca się do 
wszystkich ludowców z brater- 
skiem pozdrowieniem i gorącą 
podzięką. 

Najpierw dziękuje tym, któ- 
rzy dzierżąc zwierzchnią władzę 
w stronnictwie z marszałkiem 
Ratajem' na czele, dźwigali na 
sobie historyczną odpowiedzial- 
ność, starając się godzić interes 
ludu polskiego, z dobrem Pań- 
stwa i Narodu. 

Dalej dziękuję tym co kiero- 
wali pracą w terenie, licznym, 
cichym, szarym a niezłomnym 
pracownikom oraz tym, którzy 
nie będąc ściśle związani ze 
strónnictwem, przychodzili jego 
członkom z bezinteresowną po- 
mocą, w czasach najcięższych, 
nie zważając na straty i trudno- 
ści. Najwyższe uznanie i po- 
dziękowanie wyraża. 'wypróbo: 
wanym _ bojownikom wiernym 
idei. 

Dalej czytamy w odezwie: 

„Nie trzeba przypominać, że na- 


a w.|5zym celem jest Polska Ludowa, Pol 


ska potężna i niezależna, Polska wol 
ności i równości, Polska prawa, do- 
brobytu, i sprawiedliwości. Polska za 
sad narodowych, chrześcijańskich ií 
demokratycznych. Polska przez wszy- 
stkich umiłowana i broniona, Wiel- 
kie 1 wzniosłe, a tak naturalne cele, 


łej i wytężonej pracy przez nas 
wszystkich, ale także poświęcenia i 
ofiar, 

Pracę tę wykonać musicie Wy, Ko 
chani Chłopi, Wy też musicie ponieść 
potrzebne ofiary, jeśli naprawdę pra- 
gniecie dobra Polski, Waszego dobra 
1 dalszych pokoleń. 

Doceniając . . współdziałanie tak 
stronnictw politycznych, jak 1 życzli- 
wych nam jednostek 1 zespołów, mu- 
simy  przedewszystkiem iść własną 
drogą i polegać na soble.... 

Was, Ludowcy wzywam do tej 
pracy, do Was się zwracam z pro- 
śbą i nakazem: Stańcie karnie w sze 
regach, spełniając gorliwie swoje o- 
bowiązki, nie cofając się przed Żad- 
nemi przeszkodami, ani ofiarami, nie 
zrażajcie się niepowodzeniami, ani 
trudnościami. 

Zgodnie z prawem i przepisami do 
magajció się zmiany obecnych sto- 
sunków, Słuszność ł dobro Państwa 
przemawia za Wami, Wierzcie, pra- 
cujcie, wytrwajcie.. Zwyciężycie przy 
nasząc szczęście Ojczyźnie i soble, 

Nie chowamy głowy w  plasek, 
świadomi jesteśmy niebezpieczeń- 
stwa, zagrażającego naszej Ojczyź- 
nie. Oświadczamy publicznie: 

Jakkolwiek nie myśmy  zawinili 
obecnemu stanowi, wszyscy i wszel- 
kiemi środkami będziemy bronić 
przed każdym najeźdźcą nie tylko na 
szej niepodległości, ale każdej grud- 
ki ziemi! Dla tych celów poniesiemy 
wszystkie potrzebne ofiary, 

Nie będziemy też za to żądać odko 
nikogo uznania, ani przywilejów, ani 
zapłaty! Domagać się natomiast bę- 
dziemy aż do skutku tych praw, któ 
re nam się, jako obywatelom Państwa 


wymagają nie tylko zgodnej, wytrwa bezwzględnie należą”. 


zgodniony, komunikat polsko-bry* 
tyjski: 

„Dr. Adam Rose, polski wicemini- 
ster Przemysłu 1 Handlu, na zapro- 
szęnie rządu J. K. M. odwiedził w 
tym tygodniu Londyn dla omówienia 
z p. Geoffrey Lloydem,  ministermt 
Górnictwa, sytuacji brytyjskiego f 
polskiego przemysłu węglowego na| 
rynkach eksportowych. 

Obydwa rządy są w zgodzie co 
do tego, aby współpraca obu prze-, 
mysłów, której celem było usunięcie 
między nimi konkurencji, została u- 
trzymana i aby istniejące porozumie 
nie węglowe między obu przemysła- 
ml było kontynuowane po dokonaniu 
tych zmian, jakie mogą być koniecz- 
ne ze względu na niedawne zmiany 
polityczne w środkowej Europie. 

Obydwaj ministrowie uzgodnili 
przeto, aby zalecić przedstawicielom 
obu przemysłów dalsze konsultacje w 
najbliższym czasie“. 

Do powyższego komunikatu ofi- 
cjalnego korespondent londyński 
P.A.T.icznej otrzymał następujący 
miarodajny komentarz ze strony 
polskiej: 

Jak wynika z powyższego komuni- 
katu, dwudniowe obrady między mi- 
nistrem Górnictwa W. Brytanji a wi 
ceministrem Rose dały obu stronom 
możność szczegółowego przedstawie- 
nia wzajemnych punktów widzenia 
oraz uzgodnienia stanowiska obu rzę 
dów, które polega na tem, że 1 w 
przyszłości rządy brytyjski 1 polski 
zdecydowane są popierać współpra* 
co przemysłów węglowych obu kra- 
jów w dziedzinie eksportu celem nie- 
utrudniania wzajemnej sytuacji przez 
zbędną konkurencję na międzynarodo 
wych rynkach węglowych, 

Uznano równocześnie, że umowa Z 
r. 1087 nie odpowiada już dzisiaj fak 
tycznej sytuacji, jaka wytworzyła 
się dla przemysłu polskiego w wy- 
niku zmian politycznych i gospodar 
czych w środkowej Europie. 

Dlatego też oba rządy zalećiły swo 
im 4 przemysłom opracowa- 
nie, w myśl ustalonych ml rzą” 
dami brytyjskim 1 polskim ogólnych 
wytycznych, zmłan f uzupełnień, ja- 
kie wprowadzić należy do umowy ž 
r. 1937 tak, by mogła ona na nowo 
stać się instrumentem, normujący! 
warunki obopólnej współpracy. 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


Wieczorem Kaifosz wrócił z hu| 


ty rozsierdzony. Co to mu opo- 
wiadają? Co to on słyszy? Hut- 
mistrz towarzyszył mu, wszedł do 
izby i zażądał wyjaśnień. Po ca- 
łej hucie, biurach i warsztatach 
rozeszła się wieść, iż katowaniem 
zmuszają dziecko by szło do cze- 
skiej szkoły, ponieważ im zagro- 
żono utratą zarobku. Nie, tak nie 
idzie, moi ludzie — rzekł unię- 
siony i rozdraźniony obrazą = 
tak nie idzie! A oni, przestraszę+ 
ni, nie wiedzieli już sami, jak 


go przyjąć i ułagodzić. Był to| 


bowiem porządny człek, żyezli- 
wy hutnikom, lubiany i szano- 
wany. Kaifoszowa wytarła sto- 
łek i podsunęła mu, prosząc, a- 
by siadł, ale odmówił, nie chciał 
się bawić w grzeczności. Chciał 
wiedzieć. kto ich zmuszał? Kto 


4 


Nic podobnego nie mogli. mu 
powiedzieć. Bąkali same. głup- 
stwa o warzywąch, nauczycielo- 
wej, gadaniach ludzkich i Po- 
piołku. Wreszcie .Kaifosz, nie- 
szczęśliwy i zmieszany  powie- 
dział mu o przodowniku. Vor- 
arbeiter sterczał mu cały czas 
nad głową przy robocie i okazy- 
wał niezadowolenie. Dla starego 
hutnika takiego, jak on, to do- 
syć. 

— zyście rozmawiali co o 
szkole? Czy. .was namawiał? 

— Ano, nie. 

Stali naprzeciw, hutnik Kai- 
fosz i mistrz hutniczy Gasparik 
i ani rusz nie mogli dojść do se- 
dna sprawy. Gasparik wodził ọ- 
czyma po nędznej izbie, niskiej 
i ciasnej, poutykanej wokół o- 
wemi sprzętami, tak  szacownie 


im zapowiedział zmianę zarob-| oszczędzanemi w rodzinie, po iz- 
ków? Co zaszło, że wodzili dziec-| debce, kuchni, gdzie mieściło się 
ko s jednej szkoły do drugiej? i żyło tych oto pięcioro i myślał, 


yí 


ŚWIĘTA RZ 


ai 


EKA 


POWIĘŚĆ 


patrząc na Kaifosza: — przecież 
on sam powinien być już oddaw- 
na przodownikiem! Czemu to się 
dzieje, że ten stary w doświad- 
czenie pracownik nie ma przyba- 
wionego zarobku ani znaczenia? 
Iż mieszka tak nędznie, mimo 
wysługi lat? Podczas gdy Kai- 
fosz, stojąc przed nim, truł się 
i wyrzucał sobie, iż stał się przy- 
czyną awantury, bez dostatecz- 
nych powodów, on, tak rozważny 
i akuratny w odmierzaniu tego, 
co się ludziom należy. Musiał te- 
raz oto sterczyć i tłumaczyć się, 
a gdy przyszło co do czego — w 
rękach miał same wątłe nici o- 
skarżeń, które się rwały, Wyszło 
na to, że oni, Kaifoszowie, ulękli 
się gróźb, których nie było, prze- 
lękli się cienia i stchórzyli. 
Lecz ani on, ani hutmistrz, 
nie wyjawili swych myśli głoś- 
no. Coś im zamykało usta, aby 
wyznać, iż Kałfosz, oceniony na 


pracę i lata powinien mieć lepsze 
stanowisko — i nawzajem, powie 
dzieć, iż z całą historją Anyszki 
nie było tak, jak gadano po ko- 
lonjach. Zaczął już w nich dzia- 
łać ukryty, a potężny mechanizm 
prawiecznego instynktu, nakazu- 
jący człowiekowi przypaść w 
końcu do gromady, z którą był 
związany urodzeniem, krwią i o- 
byczajem. Lecz, czy musieli 
przez to gnębić się i nękać? Czy 
nie mogli pozostać każdy przy 
swojem i mimo to być w zgo- 
dzie? Gasparik oświadczył Kai- 
foszowi, że włos mu z głowy nie 
spadnie, niech tylko nie rozga- 
duje się zawiele i robi swoje. Na- 
zajutrz Anyszka znów poszła do 
polskiej szkoły. Lecz przez ten 
dzień sprawa nabrzmiała, niczem 
utajony wrzód. Pewien inżynier, 
nazwiskiem Vyvial, członek Ma- 
ticy, energiczny działacz czeski, 
przeprowadził prywatną rozmo- 
wę z hutmistrzem  Gasparikiem. 
Była mowa o wzmożonej tego- 
rocznej produkcji i specjalnego 
charakteru zamówień, dotyczą- 
cych powszechnej akcji zbroje- 
niowej. Za tem idzie wydajność 
pracy, odmłodzenie obecnej za- 
łogi i jakość tej załogi.. Żaden 
niepewny  państwowo pracow- 
nik nie może być cierpiany. Z 
drugiej zaś strony stolik adwo- 
kata Szejdy w cieszyńskiej Po- 
lonji brzmiał odgłosami wałki 2 


zapisy szkolne. Dziennik Polski 
podał historję „małej Anny”, a 
Lidove Noviny i Ceske Słowo nie 
pozostały dłużne odpowiedzi. Za- 
toczywszy szeroki krąg, sprawa 
wróciła w to samo miejsce, skąd 
wyszła. Hutmistrz Gasparik bąk- 
nął na hucie o selekcji załogi 
a inżynier Vyviał znalazł się u 
wyjścia, gdy odgwizdano zmianę: 
Był to wysoki, przystojny, czter- 
dziestoletni mężczyzna, o zaró” 
żowionych policzkach, 
twarzy i błękitnych oczach. Nie 
było w nim nic groźnego, nic 
demonicznego, ale hutnik Kai- 
fosz zadrżał gdy poczuł na sobie 
to wejrzenie błękitnych oczu. NA 
zajutrz miał wolne. Jednakże nie 
wylegiwał się, lecz wstał wcze“ 
śniej, oskrobał szczecinę na pol“ 


gładkiej | 


czkach i brodzie, poczem, jakby. | 


chcąc wykazać swą gorliwość 
sam zaprowadził Anyszkę do Ma- 
sarykowej szkoły. 

Znano go i nikt nie pisnął ani 
słówka. Tylko gdy drzwi u Kar 
foszów brzęknęły, sąsiadki dop% 
dły okien i spojrzały zza fira- 
nek. Sadził wielkiemi krokami” 
trzymając Anyszkę za rękę. AŻE 
by mu nadążyć, dziecko biegło U 
jego boku. Patrzące wstrzymały 
dech. Tu oto idzie hutnik Józef 
Kaifosz; wiedzie swoją najmłod* 
szą; ugiął sie 


(D. c. n.) 
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TER 


PIĄ 
fryma 1 Felicjana 
Wsch. 3.17. Z. 19.53 


W teatrach. 


Ateneum: ,, ik Sewilski”, 
Kameralny: .,Fxpose pani mini- 
Cały dochód przeznaczony na 


"Teatr „Buffo”: „Ale się sabawit”, 


Małe Qui Pro Quo: „Strachy na Lachy". 

Teatr „8,15%: „Baron Kimmel”. 

Instytut Reduty: ..Haneczka 1 duch”, 

Rosyjskie Studjo Dramatyczne: ,,Szczę- 
śliwe małżeństwo”. 

AM Baba (Karowa 18): nowa rewia 
„SEZONIE. OTWÓRZ SIĘI”, s Zimińską, 
penita, A. = ńskim, "R 

gro, Konnrskim na czele zespołu, Dwa 
przedstawienia: 7.80 i 10 wiecz. 


INFORMACJE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-25. 


W kinach 


Adria: „Skradzione życie”, 
Atlantie: .,Wieiki waif’, 

Bałtyk: „Blagier”. 

Casino: „Królowa lodu". 
Capitol: U kresu drogi”. 5 
Colosseum: „Burza nad Bengali", 
SET: „Niebezpieczny pościg” 1 


Paropa: .Dni szczęścia”, 


„cy: 


Fama: „Podlotek*'. 
Filharmonja: „Bitwa nad Marną”. 
Helios: „Serce matki” 1 dodatki. 
Hollywood: „Alarm 1 rewja. 

Imperial: „Serca uliezników”, 
Italia: „ Modelka”. 
Jurata: „Pani Walewska” 1 „Z Adrja- 
tyku na Bałtyk". 
Kino parafji św. Andrzeja: „„Książo | 
rak. 
t: „Zgrzęeszyłam” 1 dodatki. 
Miejskie: „Dla kobiety”, 
stio: „Szalony chłopak”. 
owa: „Płynne złoto” 1 „Na drapacsu 
chmur”, 
Napoleon: „Gibraltar”. i 
Nowa Tombola: „La Habanera’ i Nie- 
widzialne małżeństwo”. 
Olza: „Zdobywca serc' i dodatki. 
Palladium: Macierzyństwo”. 
Pan; „Trzy serce”, 
Pafit Trianon; „Rosalie 1 ,,Kapryśna 
Mier Pr a dwoje” 
o: „Przygoda we dw ` 
ex (Długa 4): „Paweł i Gaweł” 1 „We- 
sola gwiazdka”. 
R „„Banita”, » 
Sokół: „Serce moje należy do ciebie 1 

„Straszny dwór”. 
Sorrento: „Granica 1 
lutona', 

Sfinks: „Doktór Murek". 
Studjo: „Dama z portretu”. 
Stylowy: „Panna Ewa”. 

Światowid: Ukochany”. 

świt: „Alpejskie osły” 1 dodatki. 
Ton: „Królewna śnieżka'* 1 dodatki, 
Victoria: „ Włóczęzi”, 


Uciecha: „List polecający”. 
Fotoplastikon (ul, Marszałka Pochs 


„Pięciopsiaczki 


do 


wyświetla codziennie od godz. 

ej plastyczne widoki w nat nych 
kolorach z Abisynji. 

anorama (No świat 27): Gibraltar, 
anger, Suez i Ceuta, 

TEATR KAMERALNY NA F.O.N. 


W sobotę o 4.15 pop. w Teatrze Kame- 
ralnym odbędzie się przedstawienie kro- 
tochwii J, Krzewińskiego „,„Expose pani 
ministrowej”, z którego cały dochód dy- 
rekcja i zespoły ofiarowały na FON. 
przedstawieniu biorą udział pp.: Relęwicz- 
Ziembińska, Różańska, Bartówna, Zarembi- 
na, Kwaskowski, Ziembiński, Brodziński, 
Tenoval, Rzewuski, Lesiak. 
Przedstawienie nadaje dla 
młodzieży od 15-tu lat. 


„CYRULIK SEWILSKI* W ATENEUM 


Chcąc uprzystępnić najszerszym masom 
publiczności, a szczególnie mieszkańcom 
dalekich dzielnic i osiedli podwarezaw- 
skich, obejrzenie pięknego widowiska „Cy- 
rulik sewiłski*'* — Teatr Ateneum grań be- 
w niedzielę 21 b. m. ,Cyrulika", dwukrot- 
nie, o g. 4.15 pop. i 8.15 w., w premjerowej 
obsadzie z Marją Nobisówną, Zygmuntem 
Chmielewskim. Stefanem Jaraczem, Marju- 
szem Maszyńskim i Zbigniewem Rakowiec. 

Im na czele zespołu. 


PREMJERA W TEATRZE MALICKIEJ 


Teatr Malickiej daje ostatnie dni sztukę 
G. de Porto-Riche'a Zakochana”, W przy 
szłym tygodniu premjera wesołej kome- 
AJi p. t. „Julja kupuje sobie dziecko”, au 
rów hiszpańskich G. Sierra i O. Maura 
z tłomaczeniu Z. Jachimeckiej. W najlep- 
teym gatunku humor, wdzięk I urok ro- 
ują tej komedji wielki sukces tak ar- 
tystyczny jak i kasowy, tembardziej, że 
Tólę główną odtwarza Marja Malicka. Po- 
mysłowe dekoracje (salon najwyższej: ary- 
stokracji hiszpańskiej, pałac letni na wsi, 

ryż) w trzech zmianach skomponował 
St. Kurman. Reżyserja J. Nowackiego. 


Z FILHARMONJI 


W piątek dn. 19 maja o godz. 20-ej..od- 
będzie się wspaniały koncert symfoniczny, 
w programie którego znajdą się utwory: 
Czajkowskiego —  symfonja _. Manfred", 

i4dowa — „Baba Jaga” i Wagnera. — 


Ma- 


Rubczak 1 
się również 


„Bachanalja” z op. „Tannhäuser. 
Orkiestrę poprowadzi p. 
zurkiewicz. 

Solistką będzie znakomita pianistka prof, 
Zófja Rabcewiczowa, 
cert: a-moll arcydzieło R. 


Tadeusz 


która wykona *kon- 
Schumanns: 


POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY W POLSCE, S. 


W WARSZAWIE 


A. 


STAN CZYNNY Bilans na dzień 31 grudnia 1938 r. STAN BIERNY 
Kasa i sumy do dyspozycji 9.157.956,47 | Kapitał zakładowy . . . . . 8.000.000,— 
Waluty zagraniczne . . . . . 97.351,09 | Kapitały rezerwowe e K 1.571,000,— 
Papiery wartościowe «de s 1.823.806,18 | Fundusz amortyzacyjny mieruchomo- 
Papiery wartościowe ustawowego ka- ści did Freda 0 rej i © 707.216,66 
pitału zapasowego +. » : : 604.547,16 | Wkłady . . . . . . . >»  39.806.835,24 
Udziały konsorcjalne 1 s» s: 4 951.047,14 | Rachunki bieżące . . . . .  8.706.135,44 
Banki krajowe . » a >» a «a 1.077.037,60 Różne natychmiast płatne zóbowią- 
Banki zagraniczne » s s «a s:  2.413.345,14 zania OSY WSZ a 232.957,48 
Dyskonto + «+ ». «= œ» o «„ 26.686.970,28 | Banki krajowe . « «u : 1 + 6.053.026,61 
MS NAWO BLW04 YB ub 729.649,93 | Banki zagraniczne « « «u «s: » 2.326.659,45 
Kredyty w rachunkach bieżących  24.549.811,61 | Redyskonto weksli . . + . . 11.231.241,99 
Pożyczki terminowe . . . . 8.288.953,50 | Dyskonto akceptów Banku Akcep- 
Kredyty akceptacyjne i rembursowe 5.074.325,61 tacyjnego sei TOW 3 681.800,— 
Nieruchómościn 0. 65 5 9 6 5.078.066,46 | Zobowiązania z tyt. kredytów ak- 


Różne rachunki 00/6 6,6 « -1.476.58082 ceptacyjnych i  remburaowych 5.074.325,61 
Różne rachunki s s 4 s 5 © 2.483.573,95 
$ Zysk . . « . . 1 . . 787.776.5686 
m Am e 

Suma bilansowa  87.709.448,99 Suma bilansowa  87.709.448,99 
kaaet ESSE 

Zobowiązania x tyt. udzielonych 
Dłużnicy z tyt. gwarancyj « « „ 10.311.369,60 gwarancyj + e 6 e 6 +  10.311.369,60 
Inkaso . « + . + „ »„ . 15.161.857,59 | Różni za inkaso . . . « „+ 15.161.857,59 
ROZCHODY Rachunek Strat i Zysków za rok 1938 DOCHODY 
Procenty i prowizje wypłacone . 2.557.214,54 | Pozostałość zysków z lat ubiegłych 407.000,58 
Koszty handlowe „ . . «a ,„ 3.855.014,47 | Procenty i prowizje pobrane . . 6.492.329,75 
Podatki: © w we 6 a ać uj 6 217.280,04 | Różnice kursowe . ... « a 508.734,39 
Amortyzacja TANT RTG 105.906,49 | Dochody z nieruchomości . . «+ 72.023,17 
OIRR EA BaD A. SE 787.776,56 | Zwrot sum dawniej odpisanych . » 41.123,67 
Różne zyski . r . . A . ' 1.979,94 
583 Razem 7.523.192,10 Razem 7.523.192,10 
| | o ak m 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów| Pomnik Chrystusa-Króla 


w Warszawie 


Makieta pomnika Chrystusa-Kró- 
la, wykonana przez studentów ar- 
chitektury Politechniki Warszaw» 
skiej pp. Jerzego Bednarczyka, Je- 
rzego Jakubowicza i Wiktora Wi- 
śniewskiego według projektu pomni 
ka dłuta artysty-rzeźbiarza Stani- 
sławą Jackowskiego, —została. już u 
stawiona na Placu Trzech Krzyży. 

Narazie makieta stoi na skwer- 
ku i za zgodą komisarjatu rządu 
zostanie przesunięta we wtorek, 
16 b. m. rano na właściwe miejsce, 
t. j. na srodek obecnej jezdni, gdzie 
stać będzie do dnia 21 maja r. b. 
(niedziela) włącznie. 

W tych dniach można będzie wy- 
robić sobie pogląd o tem, jak w 
rzeczywistości wyglądać będzie 
pomnik, postawiony na tle kolum- 
nady kościoła św. Aleksandra. 


Powszechnego Banku Związkowego S. A. 


Dnia 17 maja 1939 odbyło się 
Walne Zebranie Akcjonarjuszów Po 
wszechnego Banku Związkowego w 
Polsce S. A. pod przewodnictwem 
Prezesa Rady p. Antoniego Wie- 
niawskiego. 

Sprawozdanie za rok 1938 stwier- 
dza, “iż mimo dwukrotnego silnego 
wycofywania wkładów w okresie 
znanych wydarzeń politycznych w 
marcu i wrześniu 1938, Bank wy- 
kazuje z końcem roku zwiększony 
stan obcych środków a mianowicie 
blisko 55 miljonów wobec 51 milj. 
zł z końcem 1937 r. Rachunek zy- 


Działalność K.K.0. pow. warszawskiego 


w ubiegłem dziesięcioleciu 


„W związku z dziesięcioleciem ist- |ilości 64.472 pożyczek i kredytów, 
nienia Kasy Oszczędności powiatu : z czego na akcję budowlaną bezpo- 
warszawskiego, ukazało się sprawo- | średnią przypadło 12.756 pożyczek 
a tej WN Saeta ame tę na sumę ponad 30 miljonów złotych. 

razujące przebieg jej działalnoś Z innych pozycyj, charakteryzują- 
za okres 1928—1938, cych działalność KKO. daisy ja. 

O doniosłości roli, jaką spełnia | szcze wymienić obroty roczne, któ- 
K.K.O. w życiu gospodarczem na|re doprowadzono do znacznej su- 
swoim odcinku najłepiej świadczą | my, wynoszącej 273 miljn. złotych. 


osiągnięte wyniki. ź À 

4 PaE O pomyślnym rozwoju K.K.O. 
pz koniec 1938 r oku korzyści, ja- świadczy jeszcze to, iż dotąd otwar- 
ie osiągnęli wkładcy w ciągu dzie- | to pięć oddziałów, rozciągając dzia- 
sięciu lat przez pobranie procentów, łalność na powiat radzymiński. Por 


sków i strat zamknięty został, łącz- 
nie z przeniesieniem „zysków z lat 
ubiegłych, zyskiem w sumie zł. 
187.776,56, z którego to zysku po- 
stanowiono zasilić fundusz rezerwo- 
wy oraz stworzyć rezerwę podatko- 
wą w łącznej kwocie zł. 188.000,—, 
resztę zaś w sumie bezmała zł. 
600.000.— przenieść na nowy ra- 
chunek. 

Walne. Zebranie udzieliło absolu- 
torjum władzom Banku i dokonało 
ponownego wyboru  ustępujących 
Członków Rady. 


5 MINUT I 40 SEKUND BEZ 
ODDECHU 

A..J. Sheffield z Nottingham po- 
rzucił w tych dniach swój zawód 
drukarski, by zaciągnąć się do lot- 
nictwa. Gdy 25-letni drukarz stanął 
przed komisją lekarską,  polecono 
mu zatrzymać dech jak najdłużej. 
Ku zdziwieniu całej komisji ochot- 
nik przetrzymał dech przez 5 minut 
i 4 sekundy. Druga próba powtórzo- 
na bezpośrednio po pierwszej, dała 
wynik 5 minut i 39 sekund. 

Sheffield nie pije i nie pali i, jak 


SP E Rd WWI nadto założono 105 szkolnych kas e tao ATEST kar s a a: 
%, yY. NWZ oszczędności. K s 
w tym czasie 14-krotnie do sumy si Jext BO pararem SEC RWE 
917 tys. zł.; wkładów zaś i lokat wstrżymywaniem oddechu skarżył 


zgromadzono około 34,4 miljn. zło- 
tych. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
akcja kredytowa. Globalna suma 
pomocy kredytowej dla ludności po 
wiatu warszawskiego za sprawoz- 


wiórkowanie, cy- 


Froterowanie, klinowanie | re 
peracja posadzek, mycie okien. 

i 
Sprzątanie biur, gaze De 
szczenie tapet | sufitów, odkurzanie 
aparatami elektrycznemi oraz stała ich 


się -ña bóle głowy i brak apetytu. 

Rekord ustanowiony przez  Shef- 
fielda jest jedynym w swoim rodza- 
ju. Najlepsi pod tym względem nur- 
kowie malajscy zdołają wytrzymać 
zaledwie 3 — 4 minut bez oddechu, 
> > $ dczas gdy przeciętny człowiek wy- 
dawczy okres działalności wyniosła konserwacja. J. Cegielski al. Browar- zde najdłużej 66 — -125 ae 
z górą 92 miljn. zł, przy ogólnej 10 mo 24 telef. 6-28.97. kund. 


O L 
MUZYKA NA ANTENIE 


(msk.) Audycje kilku dni ostatnich przy- 
niosły cały szereg wyjątkowo ciekawych 
utworów, pomiędzy któremi były i pierw- 
sze wykonania rzeczy, dotąd nam niezna- 
nych. 

W koncercie, nadanym z Łodzi, którego 


nych po śmierci króla. Z punktu widzenia 
muzycznego dzieło to obraca się w for- 
mach muzyki włoskiej XVIII w., tu i ów- 
dzie tylko widzi się ślady wpływów kla- 
syków wiedeńskich, zwłaszcza 
Faktura jest dowodem, że 


zacyjne, najsłabsza zaś jest część ostat- 
nia, dość płytka w inwencji i nie pogłę- 
biona w opracowaniu. Wybornie zagrały 
to ciekawe dzieło pp. Z. Rabcewiczowa i 
Haydna. | Z. Adamska, do których niezawsze szczę- 
Kozłowski u-|śliwie starał się dostrajać w partji skrzyp 


wykonawcami była orkiestra Związku Mu- | miał wiele, a bardzo dobrze orientował si cowej p. T. Ochlewski 

zyków Chrześcijan i Chór im. Moniuszki | w technice muzyki chóralnej. Tylko sto Ostatni kóncert fi przyniósł 
pod dyrekcją p. Tomasza Kiesewettera, u- | py solowe są przeważnie zbyt długie. co | także dwie nowości. Pp. J. Śmidowicz i B. 
słyszeliśmy, obok bardzo pięknego i cieka- | przy pewnej naiwności inwencji i wobec | Woytowicz zagrali z towarzyszeniem or- 


wego, rzadko grywanego Koncertu D-dur 
Htndla i niemniej pięknego Concerto gros 
so g-moll Vivaldiego, natchnioną ,,Trzecią 
Litanję Ostrobramską'* Moniuszki. Wyko- 
nanie stało na wcale wysokim poziomie, 


dość szablonowego opracowania jest nu- 
żące. W każdym razie można szczerze po- 
dziękować P. R. za nadanie tego dzieła, 
którego wykonanie pod dyrekcją p. G. Fi- 
telberga, a przy udziale tak wypróbowa- 


klestry pod batutą dyr. G. Fitelberga Kon 
cert na dwa fortepiany Francisa Poulen- 
c'a. Utwór to wcale oryginalny, bo uderza 
niezwykłą dwoistością stylu: sę tu usto- 
py, pisane zupełnie na * modłę muzyki 


choć wyczuwało „się miejscami, że zadanie | nych sił, jak pp. As Szlemińska, T. No-| 19-go w. a tylko od czasu do czasu od- 
było może trochę ponad siły orkiestry, | lier-Mazurkiewiczowa, J. Popławski i W.|zywa się muzyka zowyczekka tea znamien- 
której zaprawa techniczna, a zwłaszcza-| Myszkowski, było doskonałe. ną. dla, Poulenc'a tendencją ku: grotesko+ 


jakość instrumentów, pozostawia wiele do z 
życzenia. 

Tego samego dnia rozgłośnia warszaw- i 
ska nadała historycznie interesujące ,„Re- 
quiem'* Józefa Kozłowskiego (1757—1831), 
muzyka nieprzeciętnej bodaj miary, który 
zajmował stanowisko naczelnego dyrektora 
muzycznego na dworze Katarzyny II, Pa- 
wła I 1 Aleksandra I, ale polskość swą 
zaznaczał wcale wyraźnie jednak choćby 


wyjątkową ' niecierpliwością należało 
wyczękiwać pierwszego wykonania niedaw- 
no odnalezionego Tria A-dur Brahmsa na 
fortepian, skrzypce, i wiolonczelę. Jest to 
dzieło młodzieńcze jeszcze, pochodzi bo+ 
wiem z 1853 r. — Brahms miał wówczas 
lat 20 i był pod urokiem Schumanna. Dla- 
czego to Trio nie zostało wydane, nie 
wiadomo, należy jednak przypuszczać, że 
surowy  sańiokrytycyzm autora kazał mu 


wości. Pómimo to jednak słucha się tego 
z wiólką ; przyjemnością, bó w każdym 
takcie wyczuwa. siy tu wybornego muzy” 
ka o szerokiej rozpiętości talentu. 

Drugą nówościę tego wieczoru była „U- 
wertura Londyńska Johna Irelanda. Kom 
pozycja to bardzo dobra pod każdym 
pięcio i imteresująća zarówno w swej 
treści, jak i w formie, 

Brak miejsca nie pozwala na obszerniej- 


w tem, że „skomponował bardzo pokaźną |je uznąć za rzecz słabą. Istotnie, obok | sze omówienie Łotewskiego Koncertu 
ilość polonezów. Wykonane w P. R. „Re- | bardzo pięknych dwóch pierwszych części, Europejskiego, którego najpiękniejszą 
quiem'' zostało napisane na polecenie Sta- | mniej wartościowa jest część trzecia, mo- | część stanowiły pieśni ludowe, odśpiewa- 


nisława Augusta, zostało też wykonane” po I cnó- wydłużona,' choć obfitująca w charak- 


t ne znakomicie przez świetny chór dyrek- 
raz pierwszy w czasie uroczystości żałob-terystyczne dla Brahmsa zwroty „harmonfi- 


tora Teodora Reitersa, 


Radijo 


PIATEK, 19 majs 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
5,85 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik po 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dia szkół. 
11,15 Płyty. 11,80 YA dla poboro- 
wych. 11.57 Sygnał czasu {Í hejnał z Kra- 
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00. 
„Na szerokim świecie” — audycja dla mło 
dzieży. 15,20 Poradnik sportowy. 15,30 Mu- 
zyka obiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20. 
Rozmowa chorymi. 16,35 Utwory kiarne- 
towe. 18 „Keha mocy i chwały”, 17,45. 
Artykuł rastępczy w przemyśle — odczyt. 
18.00 Stylizowane tańce angielskie (płyty). 
18,30 eT 1 Aleksandra Fredry: „Dyli- 
żans”. 19,15 Koncert rozrywkowy. 19,45 R 
la kobiety podczas wojny — odczyt. 20,00 
Audycja dla wsi. 20,15 Koncert rozryw- 
kowy._ 20.35 Audycje informacyjne. 21,00. 
Chór P. R. 21,15 Ludwik v. Beethoven: Se- 
renada na flet, skrzypce i altówkę. 21,40. 
Książka | wiedza. 21,55 Reportaże x bale- 
tów: „/Terpsychora na usługach dyploma- 
eji”, 22,55 Przegląd prasy. 22,58 Komuni- 
kat szybowcowy. 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego. 


PIĄTEK, 19 maja 


klarnetowe — 


16,35 Utwory 
ster Czosnowski. 

17,10 Tania Natschewa śpiewa ludo= 
we pieśni bułgarskie. 

18,80 „Dyliżans”* komedja Al. Fredry 

21.15 Ludwik v. Beethoven: Serena- 
da na flet, skrzypce i altówkę. 

21.40 „Adam Sapieha” — książkę 
Stefana Klniewicza omówi Broni- 
sław Pawłowski. 

21,55 „Terpsychora na usługach dy- 
plomacjł* — reportaż z baletów. 

| w M wn M O A 4 W 0 2 AA 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Gra zespół K. Blaschke. 15,00 „„Sul= 
ty i fantazje" — koncert rozrywkowy (pły 
ty). 16.00 Maryka symfoniczna (płyty). 
16.40 Wiadomości sportowe. 1,45 Parę in- 
formacyj. 16.50 Kącik solistów. 17,10 Poza- 
wedka gospodarska. 17,25 życie kulturalne 
stolicy, 17,40 Muzyka popularna z płyt. 
18,30 Muzyka taneczna (płyty). 21,05 Mu- 
zyka z płyt. 21,10 „Praca zawodowa a jo- 
zyk literacki”. 21,25 Muzyka lekka i ta- 
neczna (płyty). 22,15 Koncert muzyki pol- 
skiej. 22,55 Koncert popularny (płyty). 


Sylwe- 


KRÓTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 W rytmie 
marsza. 0,25 Uczmy się polskiej piosenki. 
1,06 Pieśni o matce, 1.20 „Wiersze o mat- 
ce’. 1,30 Gra trójka instrumentalna. 2,00. 
Wiosenne adwiedziny. 2,10 Wesoła kapela. 


SOBOTA, 20 maja 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pieśń „„Kiedy ranne wstają zorze”, 
6,35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 
Audycja dlia szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 
11.13 Płyty, 11,30 Audycja dla poboro- 
wych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowe. 12,03 Audycja południowa. 15,00. 

Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Wiosenny 
deszczyk”. 15,30 Muzyka obiadowa. 16.00. 
Dziennik popołudniowy. 16,08 Sezon inwe- 
atycyjny na śląsku — pogadanka. 16.20. 
Kronika literacka, 16.35 Recital skrzypco- 
wy. 17.00 Transmisja nabożeństwa majo- 
wego. 15,00 „Co nam przyniesie letni se- 
zon turystyczny” — pogadanka. 18,10 Ko- 
biece zespoły wokalne (płyty). 18,30 Audy- 
cja din Polaków zagranicą, 19,15 Koncert 
rozrywkowy. 20,00 aeh dla wsi, 2.15 
Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje infor- 
macyjne. 22,55 Przegląd prasy. 22,58 Ko- 
munikat szybowcowy. 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego. 23,05 Wia- 
domości z Polski. 23,15 Muzyka taneczna, 


SOBOTA, 20 maja 
16,85 Recital skrzypcowy 
Schütza. 
17.00 Nabożeństwo majowe. 
18,30 Audycja dla Polaków zagranicą 
21,00 „Krakowiacy i górale". 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,00 Muzyka angielska (płyty). 15.00 Wia 
domości sportowe. 15,06 Parę informacyj. 
15,10 Koncert solistów, 15,45 życie kultu- 
ralne stolicy. 16,00 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 17,05 Forma koncertu instrumentalne- 
go (płyty). 18,00 Muzyka taneczna (pły= 
ty). 21,05 Koncert symfoniczny muzyki pol 
skiej. 2,05 Muzyka kameralna Mozarta z 
płyt. 22,55 Muzyka operowa (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Koncert, 1,05 
Piosenki pasterskie. 2,10 Koncert. 


Hugo 


Ciekawostki ze świata 


SREBRNE SZTUĆCE I MONETY 
ZNALEZIONO W SAN FRANCISKO 


W czasie prowadzonych ostatnio ro- 
bót. kanalizacyjnych w San Francisko 
natrafiono na zasypane częściowo ru- 
mowiska nadmorskich pałaców i will, 
które padły ofiarą strasznego trzę- 
sienia ziemi w 1906 r. 


W. czasie sprzątania gruzów zna- 
leziono liczne monety srebrne, łyżki 
widelce i noże oraz szereg innych cen- 
nych objektów. Wartość znalezionych 
rzeczy wynosi około 20.000 dolarów. 


MóJ SYNKNU.. NIE BóJ SIĘ 


Minister Sharp w Londynie pognie- 
wał się na kalendarz wszelkich imion 
anglosaskich, germańskich,  romań- 
skich itd. Nie odpowiadały mu także 
zawołania mitologiczne, ani t. zw. no~ 
woczesne „rewolucyjne“, jak Stalinka, 
którym to imieniem nazwano córkę 
pewnego dygnitarza sowieckiego, luł 
faszystowskie w stylu „Italja, „Mus 
solino” itd. 


To też, kiedy los obdarzył go bliż- 
niętami rodzaju męskiego, wybrał dla 
nich imiona: „Niehójsię* i „Niedaj. 
sig“. 

Tak też kazał swe pociechy zapi- 
sąć w urzędzie stanu cywilnego, o: 
świadczając urzędnikowi, że w dzis 
sięjszych czasach, gdy: lęk stał się 
przyczyną niejednego głupstwa w po- 
lityce, imię, które będzie chłopcu mó- 


wilo o zasadniczej cnocie obywatel- 


skiej nie. bania sie i nie dawania się 
nikomu — jest jedynie na czasie, 


Rozszerzenie działalności Instytutu Bałtyckiego 


Rozbudowa wydziału Pomorzoznawczego 


Dn. 17 b. m. odbyło się w mini- 
sterstwie Skarbu pod przewodnie- 
twem wicemin. Kożuchowskiego po- 
siedzenie kuratorjum i zarządu In- 
stytutu Bałtyckiego, w  którem 
wzięli udział m. in. prezes Polskiej 
Akademji Umiejętności prof. Ku- 
trzeba, sen. Dębski, dyr. Możdżeń- 
ski z M. P. i H., radca Marlewski 
z M. 8. Z. oraz Pomorski starosta 
krajowy Łącki. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
dyr. Borowika z ożywionej działal- 
ności naukowej instytutu w ostat- 
nim okresie czasu uchwalono roz- 


szerzyć działalność Instytutu Bał- 


dynawskim oraz -anglo = saskim 
przez wydawanie obok czasopisma 
anpielskiego również celniejszych | 
rozpraw naukowych uczonych pol- 
skich i bałtyckich, dotyczących za- 
gadnień regjonu bałtyckiego w in- 
nych językach obcych. 


Nadto postanowiono rozbudować 
wydział Pomorzoznawczy Instytutu 


w Toruniu przez powierzenie mu 


samodzielnych badań i prac wy- 
dawniczych z zakresu zagadnień 
Pomorzoznawczych, 


Rezygnacja proi. Pigonia 
Dystyplinarka przeciw prezesowi Bratniej Pomocy U. J. 


W związku z zarzutami w spra-|nie nadal spełniać obowiązki kura- 


wie usuwania portretów Marszałka 
Piłsudskiego w Domach Akademic- 
kich w Krakowie zgłosił dn. 17 
b. m. na ręce rektora U. J. prof. 
Lehr-Spławińskiego kurator Brat- 
niej Pomocy prof. Pigoń swoją re- 
zygnację. 

Rektor przedłoży tę rezygnację 
senatowi akademickiemu do decy- 
zji. 

Prof. Pigoń na prośbę rektora 
do załatwienia tej sprawy przez Se- 
nat akademicki będzie prowizorycz= 


tora. 
Równocześnie rektor O. J. wyto- 
czył dochodzenia dyscyplinarne pre- 


zesowi Bratniej Pomocy Studentów 


U. J. Wł. Furce i pierwszemu wi- 
ceprezesowi J. Szoblikowi, zawie- 
szając ich równocześnie we wszyst- 
kich piastowanych stanowiskach w 
stowarzyszeniach i zabraniając aż 
do załatwienia sprawy pełnienia ja- 
kichkolwiek funkcyj, czy 'też pia- 
stowania jakiejkolwiek godności w 
społeczności akademickiej, 


Niedoręczanie czasopism 


Odpowiedź na interpelację ukraińską 


Minister Poczt i Telegrafów Ka- 
liński udzielił na interpelację posła 
ukraińskiego Barana o niedoręcza- 
niu przez pocztę czasopism ukraiń- 
skich odpowiedzi w której m. in. 
powiedziano: 


„zagwarantowana w art. 68 usta- 
wy konstytacyjnej oraz rozwinięta 
postanowieniem art. 16 ustawy z dn. 
3.4.1924 r. o poczcie, telegrafio i te- 
lefonle, tajemnica korespondencji jest 
przez organa państwowego. przedsię- 
biorstwa „Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon* bezwzględnie przestrzegana, 
Stwierdzenie, czy przesyłki  wyrmie- 
nione w interpelacji były nadane i za 
ginęły w czasie transportu pocztowe- 
go jest utrudnionem, ponieważ in- 
terpelacja odnosi się do przesyłek 
nierejestrowanych, które nie są pro- 
wadzone w ewidencji, a państwowe 
przedsiębiorstwo „Polska Poczta, Te- 
legraf i Telefon“, odpowiada tylko za 
przesyłki pocztowe przyjęte do prze 


Nowe Rady Miejskie 
Wyniki z dn. 14 i 15 b. m. 


O odbytych w dniach 14 i 15 
b. m. wyborach do Rad Miejskich 
nadeszły następujące wiadomości. 


W Płońsku wybrano 24 radnych: 
Ozon i bezpartyjni — 12, PPS — 6, 
Str. Narodowe — 1, bez określone- 
go oblicza politycznego — 1, Ży- 
dzi — 4, 

W Łowiczu wybrano 24 radnych: 
1) Ozon — 6, Str. Ludowe — 6, 
Str. Narodowe — 4, PPS — 1, Ży- 
dzi — 7. 

W Suwałkach wybrano 24 rad- 
nych: Ozon — 9, Str, Narodowe—$8, 
PPS—2, Żydzi — 5. 

W Sejnach wybrano 12 radnych: 
Ozon — 5, Str. Narodowe — 3, bez 
określonego oblicza politycznego—l1, 
Żydzi — 3. 


Dział lekarski 
Dr. med, MIRON HERMAN 


Choroby weneryczne, skórne i płciowe. 
Hoża 54, m. 5. Tel. 9-18-88. 
Przyjmuje do 10-e! r. 1 od 4—7 PP. 
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wozu za pokwitowaniem poczty. 

„Materjały konkretne, przedstawio 
ne przez interpelantfa, są przedmio- 
tem szczegółowych badań, przyczem 
w wypadku ustalenia winy ze stro- 
ny pracowników przedsiębiorstwa pań 
stwowego „Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon“ będą wyciągnięte 
wencje służbowe w ramach obowią- 
zujących przepisów. 

„Niemniej jednak muszę stwierdzić, 
że państwowe przedsiębiorstwo „Pol- 
ska Poczta, Telegraf i Telefon“ do- 
kłada wszelkich starań, aby Spraw- 
ność doręczenia wszelkiego rodzaju 
przesyłek pocztowych utrzymywana 
była na jak najwyższym pozlomie*. 


„DZIENNIK NARODOWY” 


konsek- | 


- Hołd. pamięci 
Adama Mickiewicza 


Uroczystość w Rzymie 


tyckiego na terenie bałłyckowiean= | rassenja do Rzęma Jatin zai? 
|Skiego, założonego w'r, 1848 przeż | 


Adama- Mickiewicza, legjonu, który 


po walkach w Lombardji pospie- 
szył pod dowództwem por. Fijał- 
kowskiego na odsiecz Rzymowi, To- 
warzystwo im. Adama Mickiewicza 
| imieniem Polaków rzymskich zło- 
żyło wieniec u stóp pamiątkowej 
| tablicy wieszczą przy Via del Po- 
zetto, 

Drugi wieniec złożył ambasador 
Wieniawa-Długoszowski. 

Ze strony włoskiej złożył hołd 
pamięci Adama Mickiewicza guber- 
nator Rzymu, nadsyłając wieniec 
z szarfami Rzymu, oraz Związek b. 
włoskich ochotników wojennych, 
który złożył wiązankę czerwonych 

Ż 


Uczestnicy zjazdu „Istusu” 


zwiedzają szyhowiska 
polskie 


Uczestnicy zjazdu „Istusu'* zwie- 
dzili dn. 17 b. m. dwa największe 
szybowiska polskie w Ustjanowej i 
Bezmiechowej. 

W czasie lotów pokazowych w 
Bezmiechowej wydarzył się wypa- 
dek. 

Silny wiatr zepchnął dwa szy» 
bowce na siebie, tak ze zderzyły 
się. Obaj piloci wyskoczyli ze spa- 
| dochronami, szczęśliwie lądując. 
¡Jeden z szybowców uległ zupełne- 
mu rozbiciu, 

l 


| TI unieważnionych list 
| Ukraińcy nie głosują 
| w Przemyślu 


Główna komisja wyborcza unie- 
ważniła 11 (na 20 zgłoszonych) u- 
kraińskich list wyborczych we Lwo- 
| wie. 

Wobec unieważnienia w Przemy- 
ślu 9 ukraińskich list wyborczych, 
ukraiński komitet wyborczy posta- 
nowił wycofać jedyną pozostałą li- 
stę i nie brać udziału w wyborach, 
które odbędą się dn. 21 b. m. 


Spudłowane włamanie do K.K.0. 


Plany włamań do banków 


W nocy z dnia 16 na 17-b. m. 
kasiarze usiłowali dostać się do 
skarbca Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności w Radomiu. Spłoszeni zbiegli 
zostawiając na miejscu narzędzia. 
Ponieważ akurat tej nocy znajdo» 
wało się w kasie ponad miljon zło- 
tych, nie ulegało wątpliwości, że 
włamywacze byli wtajemniczeni w 
wewnętrzne stosunki kasy, a zatem 
byli to wytrawni kasiarze, jakich 
napewno niema w Radomiu. 

Należało mniemać, że byli tam 
kasiarze warszawscy. Wywiady po- 
licyjne ustaliły, że krytycznej nocy 
wyjeżdżało z Warszawy na pro- 
wincję kilku włamywaczów ze zna- 
nym, wielokrotnie karanym Miko- 
łajem  Szeptyckim. Stwierdzono 
przytem, że o świcie po krytycznej 
nocy kasiarze byli już w Warsza- 


wie. Wrócili samochodem i w jed- 
nej z kryjówek złodziejskich odby- 
ła się t. zw. „dintojra* czyli sąd 
złodziejski. 

Sądzono kasiarza Ludwika Sie- 
bielskiego za to, że „spartolił*" w 
Radomiu robotę. Stając na czatach 
dostrzegł zbliżającą się jakąś syl- 
weętkę i wszczął alarm.  Kasiarze 
zbiegli w przypuszczeniu, że grozi- 
ło im niebezpieczeństwo, tymcza- 
sem był to jeden z członków ban- 
dy, spieszący na miejsce włamania. 

Ten sąd właśnie sprowadził po- 
licję i rzecz się wykryła. Szeptycki, 
Siebielski i ich kompani: Marjan 
Czerwiński, Zdzisław Kamiński oraz 
Władysław Piotrowski znaleźli się 
w więzieniu. Banda ta zamierzała 
dokonać wiele innych włamań w 
miastach prowincjonalnych 


Zdradziecka wódka 


Ujęcie niebezpiecznej dwójki bandyckiej 


Przed kilkunastu dniami niezna- 
ni bandyci wtargnęli do mieszka- 
nia Abrama -Drajera przy ulicy 
Dzielnej 32. Po związaniu sznura- 
mi służącej zrabowali kasetkę z go- 
tówką w sumie 2146 złotych i zbie- 
gli. 

W tych dniach policja wpadła na 
trop bandytów, których odszukano 
i osadzono w więzieniu. Są to Zyg- 


UTZEMIUR TTE E GZÓ BEE CT ZOZ ZAB ZDZ Z ZO ZZZZZO ZZ 
Każdy sportowiec i zwolennik motoryzacji małe nabyć æ- 
mochody motocykle: angielskie, niemieckie, belgijskie i polakie 
Maszyny do pisania i Kczenia, amary i oleja które poleca 
BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE 
Bolesława Konopińskiege 
Piotrków Tryb., ul. Słowackiego 6, Telefon 10-90 
HOITE IIDA A EA OBO ZZ ORKA O TZ PORTE Z DZE LOTS IT WEW PARACH 


Czas zapłacić prenumeratę | 


a 


Redaktor i Wydawca TOMASZ PLUTA. 


"A 


munt Dąbrowski i Melchjor Stan- 
kiewicz. Zrabowane pieniądze już 
przęepuścili na hulanki. 

Ci sami rabusie dokonali kilku 
innych napadów, m. in. w Zielonce, 
na Pradze i w Alei 3 Maja. Ban- 
dytów zgubiła wódka, bowiem pó 
pijanemu chwalili się publicznie 
swemi popisami i rzecz dotarła do 
policji. 


Niech orle skrzydła osłonią Ojczyznę Naszą, 
Niech wróg oceni ofiarność Waszą. 
A wśród nawału wojennych kłopotów, 


NIECH NIE ZABRAKNIE NAM 


Kto w siłę Polskiego Lotnictwa wierzy, > 

Do „uropy”' na dancing L., O, P. P, bieży. i 
Nie braknie muzyki i dobrych humorów 
DANCING urządza SEKCJA OPL. INSTRUKTORÓW, 


Uprawa ro 


UŻYTKOWANIE GRUNTÓW W HA 


gł 18*557*000 ha 


(MI 


f 


An .552*000 ha 
T 
? p o Pasi 
* 4 
Hs 
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Mimo szybkiego uprzemysłowienia kraju 
w latach ostatnich, rolnictwo jest w Pol- 


sce główną gałęzią gospodarstwa narodo- 
wego. Strukturę polskiego rolnictwa ilu- 
struje załączony rysunek, z którego widać, 
że 49% ogólnej powierzchni przypada na 
grunty orne, 10% na łąki, 7% na pastwi= 
ska, 1,5% na sady i ogrody, 22% na lasy 
i wreszcie 10,5% na wody, drogi, podwó- 


rza itp, 
Aczkólwiek żyjemy w czasach cywilizacji 


Powodzi nie będzie 


mimo przyboru Wisły 


W związku z katastrofalnemi wy- 
lewami rzek ‘w powiecie kieleckim 


wskutek obfitych opadów atmosfe-|i kanalizacyjnych. 


rycznych wzmocniono posterunki 
przeciwpowodziowe wzdłuż Wisły, 
Obawy co do wylewu Wisły i głów- 
niejszych jej dopływów na razie 
nie mogą być brane pod uwagę. W 
środę rano przybór Wisły w oko- 
licach W-wy osiągnął 1,74 mtr., a 
do niedzieli najwyższy przybór mo- 


że osiągnąć 2,40 mtr, W czwartek | Żołnierzy 
przybór osiągnie mniej więcej dwa, rynsztunku przeszło zieloną 


metry. 


Obecny przybór wody na Wiśle 


spowodowały również opady desz-| traktowanie przez przełożonych 


czów i duży przybór wody na jej 
dopływach. Już obecny jednak po- 
ziom wody na Wiśle utrudnił pra- | 


| 
ła duszę $, p. ks. patrona] 

Domańskiego 
Nabożeństwo na Jasnej Górze | 


Na Jasnej Górze przed osłonię- 
tym cudownym obrazem Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej odprawione ! 
zostało dn. 17 b. m. uroczyste 

| 
| 


bożeństwo żałobne za spokój du- 
szy Ś, p. ks. Bolesława Domańskie- 
go, prezesa 
Niemczech. 

Przed nabożeństwem patrjotyczne 
przemówienie wygłosił definitor 
0.0. Paulinów O. Alfons Jędrzejew- 
ski. 


Związku Polaków w 


VAE RAA TYDZ FŁOA ONTT ALDIEN 
Kino Roman. 571. 


Niedziele 1 święta pocz, 8, 6, 7, 9, 


Nadpr. Silly Symphony Walta Disneya 
Cyrk Podwodny” 4 


SAMQLOTÓW! 


20 MAJA O DWUDZIESTEJ PIERWSZEJ ROKU BIEŻĄCEGO 


Nie braknie na dancingu Obywatela żadnego | i 
Moc ni ianek —-muzyki om 
D CAŁY POJDZIE NA F. O, N. 


mT 
TENAN 


niskiej cenio 
ú ; PADOLF PARSKI, 2 
i Piotrków Tryb., Legionów. L % 
puzzazzema zzamiz zwani" "oj 


toht. Gral. „Adeli Pańchi Sgadh., Piotrków: 


li w Polsce 


przemysłowej, to jednak w obliczu konii 
tów międzynarodowych, mogących zamki 
zupełnie granice państwa dla przywozu “i 
tykułów spożywczych, rolniczy charak 
naszego kraju, posiada swoje dobre strom 

Mianowicie w żadnym wypadku nie 


zi nam konieczność jedzenia chleba 2 i 
mieszką obiężyn ziemniaczanych, jak 
wojny, ki 


było w czasie ppoeskiał 
śiny zmuszeni byli do do 
nierzy obcego państwa, 


karmiania 


|= inwestycyjne wzdłuż bulwaró” 
oraz przy robotach wodociągowy” 


6 żołnierzy niemieckich 


W pełnym rynsztunku 
uciekło do Polski 

Z Poznania donoszą, że 820 | 
niemieckich w s | 

cę w okolicy Ujścia, - „al 
Powodem dezercji miało być 34 


niedostateczne wyżywienie. 
Pocz. 6, 8, 10. 


Miejski Foż,4 8 18, 


DLA KOBIETY 


Myrna Loy 
Clark Gable 


Dlgowe ważne w wyjątkiem 
sobót 1 świąt 518 


Kino STUDIO 


Świat 23-25, Chmielna 7% 
ać 


Dama z portretu 


W roli głównej: 


Charles Laughton 
niezapomniany odtwórca Henry* 
ka VILI-go, 
Reżyserja; Aleksander Korda 
Produkcja: United Artists. 


Pocz. seansów 5, 7, 9,15. 
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PL 3 Krzyży 2, TeL 7.33-60, 
pocz, 5, 7, 9.15 
Najaktualniejszy fm sezonu 
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